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NOTA PROTESTACYJNA Zw. RADZIECKIEGO
w sprawie podniesienia produkcji Ruhry

Francja u stąpiła
Wobec żądań anglo-amerykańskich

MOSKWA (PAP). —  Agencja Tass podała pełny tekst 
noty, którą rząd radziecki przesłał w dniu 18 bm. za po­
średnictwem swych ambasadorów w Waszyngtonie i Lon- 

ynie —-  rządom USA i W. Brytanii w związku z prowa- 
°*}Vnu przez nie rozmowami w sprawie rewizji poziomu 

- Produkcji przemysłowej w Niemczech.

B u łg aria
ratyfikuje 
umową z Polską
^  SOFTA (PAP) — W dniu wczoraj- _
^  m, bulRarskie Zgromadzenie Naro- j W Niemczech, prZyjptegO 27
rainl Ja*JrfJkowa,° konwencję kultu-1 marca 1946 r. przez Sojuszniczą
i Cn-oILw:0 ‘klł". Iłumuni'i, Jugosławią I Radp Kontroli, oraz w sprawie uicŁuosrowacja. , • • , i- — .—_  ______  (utworzenia specjalnego zarządu

W trzecią rocznicą

b o h a tersk ie j śm ierci
członków sztabu Armii Ludowej

N ota ma następujące brzmie­
nie: „Rząd radziecki dowiedział 
się z doniesień prasowych, że w 
chwili obecnej St. Zjednoczone 
i W. Brytania powadzą rozmo­
wy w sprawie rewizji planu po- 

jziomu produkcji przemysłowej

mm?* ■
* »

-*&■% %

%

czoraj w rocznicę bohaierskiej 
Zł S,arym te śc ie , crtonków

• Z ,  ArWl1 Lntfowel. od wc*e- 
r.ana Związku WhiW

Sile ^ 1* ” Clą^ fa w"»«5 P«Y » » -  9 Poległych bohaterów.
Jnie*rł!!m9łlc na Krakowskim Przed-
loflawa ESS?* Pr°Chy P,k’ ®°‘ 
w , N o w lS ^ l  P"1- Shu,lsła'ledw I* 1- Stantsłtrwa Ku-
2JY. kpt. Edwarda Lamrty i kpt. 
Aaastazego M atywłeckh^a.
Michał J ,ol'*,łnie,n Marszałek Polski 
łów 1 nnlfc1 W a* ^ **®w i pnłkowników  
wiązanką kwiatów 
Stych bohaterów.

Później przybyli gen. Witold — 
omendam naczelny M.O., delegacje 
arządu Głównego, Zw. Inwalidów 
o la n y c h  RP., Zarządu Głównego 

Ufcrafctntfeów Wałki Zbrojnej o

zło^rł osobiście 
na mogile pole-

f t a w t e w  -MW PPS
T o w. K. Rusinek
b ęd z ie  p rz e m a w ia ł 
w  G d y n i
_ \ , c*n - 31 b. m. odbędzie się 

iTacu Grunwaldzkim w Gdy 
1 Potężna manifestacja socjali-

W olność i Demokrację oraz inni 
przedstaw iciele organizacji i związ­
ków.

dla Zagłębia Ruhry, i w  tym 
celu zamierzają zwołać konfe­
rencję trzech mocarstw — USA, 
W . Brytanii ! Francji. Min. Be- 
vin w swym przemówieniu w 
dniu 4 sierpnia br., potwierdził, 
że tego rodzaju rozmowy toczą 
się między USA i W . Brytanią.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządowi 
USA i W . Brytan® na fakt, że 
problemy, związane z rewizją 
planu poziomu produkcji prze­
mysłowej w Niemczech, podob­
nie jak utworzenia jakiegoś spe­
cjalnego zarządu dla Zagłębia 
Ruhry, dotyczą Niemiec —  jako 
całości, wobec czego decyzje w 
tych sprawach mogą zapaść je­
dynie za zgodą czterech mo­
carstw okupujących Niemcy*’.

LONDYN (PAP) — Jak  donosi a- 
geneja Reutera, rozmowy między St. 
Zjednoczonymi, W. B rytanią i F ran ­
cją w sprawie poziomu przemysłu w 
nagło -  am erykańskiej strefie Niemiec 

;doprvrw*cMły do zasadnicaogo porozu- 
1 mienia co do głównych p u n k tó w ,  któ­
re były przedmiotem dyskusji:

1 F rancja zgodzi się na niezwłoczne 
podanie do wiadomości znacznie 

j  podwyższonego poziomu przemysłu 
j  dla strefy anglo - am erykańskiej, eo 
j stanowić ma „zasadniczy krok na dro 
j  d ie  do ekonotm ainej odbudowy Eu-
! ropy“.
A  Francja otrzyma wzamian ogólne 

■ zapewnienie, że ustalenie nowego 
| poziomu przemysłu nie pociągnie za 
i sobą pierwszeństwa w odbudowie prze 
j mysłu Zagłębia Ruhry przed własny- 
i mi planam i odbudowy Francji lub in- 
j nych krajów  alianckich w Europie.

I F rancja — jak  podkreślano ze stro­
ny m iarodajnej — nie była wzywana 
do wyrażenia formalnej zgody na u-

stalenie nowego poziomu przemysłu 
dla całości Niemiec, która to sprawa 
może być omawiana tylko drogą roko­
wań czterech stron wrae ze 2fW. Ra­
dzieckim, gdy w listopadzie br. zbierze 
się w Londynie Rada Ministrów Spraw 
Tlgr.

Gyfry projektowane przez W. B ry­
tanię i Amerykę obracają się w ra ­
mach układu o zjednoczeniu dwóch 
stref i wynikają z postanowienia W a­
szyngtonu i Londynu „stworzenia w! 
zjednoczonej strefie gospodarki zdol- i 
nej do życia, którtf przyniesie ulgę A- j 
meryee i W. Brytanii, zwalniając j e , 
od niektórych ciężarów ekonomiczno- j 
administracyjnych i um ożliw iając; 
Niemcom przyczynienie się do o g ó l-! 
nej odbudowy ekonomicznej Europy".

Zdaniem agencji Reutera, kryzys go 
spodarczy w W. Brytanii i w Europie 
przyczynił się do w ytw orzenia" w to­
ku rozmów londyńskich „zdrowej at­
mosfery realizmu".

Końcowe posiedzenie konferencji 
londyńskiej ma odbyć się w środę.

Pietro Nenni i Lelio Basso
sz tłn ti grzMIstawtciele m jalłzmu * l« sk it |t

w  Warszaw
Wczoraj w godainach popołudniowych przybyli do Warma-., 

wy samolotem z Pragi dwaj czołowi przedstawiciele socjalizmu 
włoskiego: przewodniczący Włoskiej Partii Socjalistycznej, tow, 
Pietro Nenni, i generalny sekretarz — tow. Lelio Basso.

Na lotnisku towarzysze włoscy powitani zostali przez przed­
stawicieli CKW PPS w osobach: przewodniczącego tow. min. 
Rusinka, sekretarzy: tow. Ćwika i tow. min. Rapackiego, przewo, 
dniczącego Wydziału Zagranicznego Partii tow. St. Dobrowol­
skiego oraz przewodniczącą Wydziału Kobiecego PPS __ Jow,
Kłuszyńską. Ponadto obecne były delegacje OM TUR ae sztai^ 
darami i „Społem"*. j

Oo przybyłych gości włoskich przemówił przewodnioaąeu 
CKW PPS tow. min. K. Rusinek: „W imieniu Polski pracują­
cej, zburzonej, ale żywej i odbudowującej się Warszawy, wi­
tamy Was najserdeczniej na wolnej polskiej ziemi**.

Z lotniska, tow. tow. Nenni i Basso, wraz z towarzyszący­
mi im małżonkami, udali się do pałacu w Wilanowie, gdzie 
zamieszkali. Wizyta gości włoskich potrwa siedem dni. Zwie­
dzą oni Warszawę, odbudowaną fabrykę w Ursusie i Socjali­
styczny Ośrodek Szkoleniowy OM TUR w Otwocku.

W dniu 31 bm. towarzysze włoscy wezmą udział w  wiel­
kim wiecu PPS w Poznaniu, skąd następnie udadzą się do 
Oświęcimia, celem zwiedzenia Muzeum Martyrologii Polskiej.

W drodze powrotnej socjaliści włoscy odwiedzą Kraków 
i Zakopane.

Hieslychana prowokacja niemiecka
Hitlerouicjj bijąc Polaków krzyczeli:

j m  ■  ■  ■ «  ■  m Nartąpnlc, pod pozorom rowłiti,

„Czasy hitlerowski® jksł
m r mm *7“  nawat abrapka dMedęce. Saryjeszcze wroca" I stąpnie do kaplicy oboeewa],' i # ,

wait dywany ■ ołtarse, nruclii M y
LONDYN (PAP). Z Hamburga donoszą, że na terdftle |Ut>oWto llch podłogą ®»«* wkfnłl

polskiego w Limmer, powiat Alfred (brytyjska strefa OKupa- k f i j i ę ł ^  i  r ln °  “ S 1®*-
cyjna), doszło ostatnio do skandalicznych wydarzeń, jgtóre iypvo, r ’,d7',w^ł°
przypominają czasy hitlerowskie. ponejam

Około godziny 4-tej nad ranem obóz „Polonia**, zamie­
szkały przez 540 wysiedleńców polskich, otoczony został przez 
500 uzbrojonych policjantów niemieckich, którym asystowali 
dwaj oficerowie brytyjscy w stopniu majora i kapitana. Poli­
cjanci niemieccy wyłamali bramę wjazdową, po czym rozbroili k,órYm Kobietom zrywana regerM

a  sterroryzowali milicję obozową. Wybijając -drzwi i okna, ręk1, ,nr’Yml r»bowano obawia,
Niemcy wdzierali się do mieszkań i spędzali wszystkich męż­
czyzn na płac obozowy, popędzając ich kolbami oraz pałkami 
gumowymi i obrzucając dbelgami,

po!!#Jan«| niknteocr prow; 
kaplicy pod fchraMnaiit. 
wali się oni niezwykle I 
stosunku do kobiet 1 dzi< 
i bili pałkami kobiety 
osób dotkliwie potnrbow.a r u

Wczoraj w Krakowie zeznaw ał Mierzwa
przyznaje, że otrzymywał

nielegalne materiały
z podziemia

s tycatia, związana z odsłonię-
^’srn sztandaru Miejskiego Ko- 
"tyc 11 Polsk*ei Partii Socjali-

Na manifestacji tej przema- 
będzie przewodniczący 

LK.W P P s

ł °w .  Kazimierz  Rusinek
Tow. Rusinek, jako komen­

dant Czerwonych Kosynierów 
iq iQ 6811 obrony Wybrzeża w 
1939 r. dokona z kolei dekora­
cji z odznaczeniami wszystkich 
u c z e s tn ik ^  obrony Q(jvni z o- 
kresu kampanii wrześniowej.

W 11 dniu procesu krakowskiego 
przed Sądem stanął zastępca sekre­
tarza generalnego ŃKW PSL i wice­
przewodniczący Wvoj. Zarządu PSL 
w Krakowie, oskarżony Mierzwa 
Stanisław.
# Oskarżony nie przyznaje się do 
winy w  tym sdńsife, jak rhu to za- 
rauca akt oskarżenia.

Obszerne wyjaśnitenia oskarżo­
nego obejmują j‘ego działał nbść po­
lityczną w  ruchu ludowym, począw­
szy od 1932 r. Wiele miejsca w  
swych zeznaniach poświęca ora dzia­
łalności politycznej podczas okupa­
cji w  ramach tzw. komisji porozu­
miewawczej stronnictw, podporząd­
kowujących się rządowi londyńskie­
mu'to znaczy Str. Naród. WRN, Str. 
Pracy i ludowców. Oskarżony 
twierdzi, że ludowcy wchodzący w 
skład komisji porozumiewawczej, 
nie chcieli dopuścić na stanowiska 
cywilne ludzi, pochodzących z sa­
nacji i kładli nacisk aby organiza­
cje wojskowe w czasie konspiracji 
nie prowadziły działalności politycz 
nej Mierzwa twierdzi dalej, że gdy 
przekonali się, iż w administracji, a 
przede wszystkim w wojsku dzie­
ją się rzeczy niebezpieczne, rozpo­
częli tworzenie „Batalionów Chłop­
skich".

Oskarżony mówi również na temat 
powstania warszawskiego. Oświad­

cza, że grupa jego uważała termin 
powstania za nieodpowiedni. Na 3 
godziny przed ^ybuchem otrzymali 
oni wiadomość o terminie powsta­
nia, ustalonym »a żądanie Bora-Ko- 
morowskłego.

MIERZW A A OKULICKI
Oskarżony usiłuje oczyścić się 

przed Sąćfem z Zarzutu udziału w  
organizacji „Nie“ (za co w  swoim 
czacie wraz z Okulickim odpowia 
dął przed sądem w Moskwie) twier­
dząc, że odczuwał wstyd, za nie­
świadome popełnienie błędów poli­
tycznych.

Omawiając stawiane PSL-owi za­
rzuty współpracy z podziemiem, o- 
skarżony dowodzi, iż PSL nie było 
w stanie uchronić się od przeciska­
nia do szeregów ludzi z podziemia. 
Moja wina — mówi oskarżony — że 
gdy czujność moja na podziemie 
osłabła, dostałem parokrotnie niele 
galne materiały.

Oskarżony przyznaje, że Kabat 
dwu- lub trzykrotnie przynosił mu 
do lokalu PSL do przeczytania ma­
teriały, pochodzące z podziemia. O- 
skarżony twierdzi, że za trzecim ra­
zem powiedział Kabatowi, aby za­
przestał kolportowania tego rodzaju  
materiałów.

Nastęjjęje glos zabiera prokurator, 
który cefem niedopuszczenia do lał-

twierdzi, że się nie orientował
co do ich charakteru

wywiadowczego
szowania prawdy historycznej, zadaje 
szereg pytań, dotyczących podstawo­
wych zagadnień politycznych, związa­
nych z okresem okupacji.

Prok.: — Jeśli Bataliony Chłopskie 
stworzono dla przeciwstawienia się 
zamachowi stanu z prawa, to dlacze­
go- podporządkowano je sanacyjnemu 
kierownictwu Armii Krajowej?

Oskarżony tłumaczy, że jego stron­
nictwo nie ustosunkowało się pozy­
tywnie do rozkazu, otrzymanego w tym 
względzie, dominowały bowiem za­
strzeżenia przeciwko A. K., jako kie-

Prok.: — A może decydującą rolę 
odgrywał moment, żeby nie dyskre­
dytować ludzi z raądu londyńskiego?
Czy to, że Mikołajczyk wtfąl m  siebie i „tsrm ow ców  hitlerowskich

ręki, innymi rabowano obuwie, 
rączki itp.

Opuszczając obóz ■ wotami p e ł­
nymi zrabowanych rzeczy, policjanci 
niemieccy urągali Polakom, oświad­
czając ,te  pcstąpują tak w odwet (B 
Śląsk. Krzyczeli le i, że „czaty hlfl®  
rowskle Jeszcze wrócą" i raneell po­
gróżki pod adresem Polaki.

Mieszkańcy obozu aetaają pod 
przysięgą, te  wldrieii policjantów  
niemieckich, pozdrawiających sią 
podnieceniem ręki 1 
„Heli Hitler", demonstrując w  
sposób, Jak w wielu Innych 
kaeh, że duch hitlerowski 
its del w  szeregach m i gaul sosrunoj 
prze* aliantów nchodnteśk p o lM .

Korespondenci pżmn brytyjsroli 
donoszą ■ kolei e  demon stracRmh 
hitlerowskich, Jakie odbywają sią w  
różnych miejscowościach saehodniuh 
slrel Niemiec. Ostatnie w amerykań­
skim sektorze BerMna, duży oddatal

m wybueh powsta- 
was w pośgpiMiiu

odpowiedzialność 
nia, krępowało 
sprawców?

Osk.: — Nie.
Rrok.r — A mnie się nasnwają wąt­

pliwości.

PSL I SANACJA
W  związku z odcinaniem się Mierz­

wy w jego zeznaniach od sanacji, pro
rowanej przez sanację. Zainterpelowa - 1  kurator pyta, czy oskarżonemu wia-
ny w tej sprawie ówczesny 
wicepremier Mikołajczyk, potwierdził 
rozkaz. Wtedy postanowiono w zasa­
dzie podporządkować je kierownictwu 
A. K.

Rrokurator pyta dalej, czy oskarżo­
nemu wiadomo, że Okulicki został de­
sygnowany na stanowisko komendan­
ta głównego A. K., nie wbjjew woli 
Mikołajczyka, a za akceptacją rządu 
londyńskiego z Mikołajczykiem na 
czele.

Osk.: — Nie wiem.

NIE BYŁO POTĘPIENIA 
POW STANIA

Prok.: — Czy oskarżony wie, ż e  
żadna instancja partyjna PSL oficjal­
nie nie potępiła sprawców wybuchu 
powstania?

Oskarżonemu o tym wiadomo.

domo, że Wacław Lipiński, czołowy 
pilsudczyk i działacz pierwszej b ryga­
dy opublikował w „Gazecie Ludowej" 
szereg artykułów.

Oskarżony twierdzi, że nic mu o 
tym nie wiadomo.

Prok.: — Oskarżony wypowiada się 
przeciwko konstytucji 1935 r., a czy 
wiadomo mu, że Mikołajczyk i jego 
współpracownicy do lata 1945 r  nie 
zgadzali się na anulowanie tej kon­
stytucji?

Odpowiedź brzmi, że oskarżony nie 
mógł znać... nuansów przeżyć emi­
gracji.

Prok.: — Oskarżony w swych ze­
znaniach sprytnie rzucał insynuacje 
co do metod śledztwa. Czy od oskar­
żonego wymuszali zeznania?

Osk.: -  Nie. '

(Dokończenie na str. 2-ej).

Weauul 
hi

sterował ulicami óitabiley 
beeg, śpiewając. „Horst 
Lied". W Saarburgu 
Herowscy serwaM wiec 
na znak protestu pneciwko  
cteniu części Saurburga do Zug^Ma 
Saary. Pojedyńczy hWarowey pfM- 
dostali się również do strefy r i ś i lu  
klej, gdzie zbesccześclll stary cmen­
tarz żydowski i uszkodzili pomnik,, 
wzniesiony kn czci ofiar faszyzmu 
w Berlinie.

Młodzież bułgarska
u Prezydenta RP.

Bułgarska Młodzieżowa B»y- 
gada Pracy, im. Dymitrowa, 
która bierze udział w odbudo­
wie Warszawy, była przyjęta 
przez Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej — Bolesława Bie­
ruta. W dowód serdecznych 
uczuć dla narodu polskiego 
Bułgarzy ofiarowali Prezyden­
towi portret-płaskorzeźbę Dy­
mitrowa, premiera Bułgarii ł 
wielkiego przywódcy robotni­
ków.
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W arszaw a, *7 sierpnia

Trzecia rocznica

T RZY lata temu cała walcząca W ar­
szawa, wszyscy Polacy w kraju 

I za granicą z  najwyższym  niepoko­
jem  1 z głębokim bólem słuchali w ie­
ści ze Starówki, gdzie bestialski wróg 
przy użyciu wszystkich rodzajów broni i 
prowadził nieprzerwany atak na po­
zycje powstańców. Te ostatnie dni j

Ofensywa greckiej armii d e m o k r a t y c z n e j ! ? ? ? ?
r  U  :  i  J  .  .  m * ,  —  -  -  i c J i S t .  Zjednoczonym
Tsaldaris fwariy rząd fedtiaparłyjii|
EA M  jesf  n a d a l  w o tó w  
przysiąc do rokowań pokojowych

beznadziejnej obrony Starego Miasta 
—  zapowiadającej podobny los całe­
mu miastu — wyw oływ ały różne u- 
czucia: grozy wobec bezwzględności
wałki, nienawiści do hitlerowskich  
zbirów i hołdu dla walczącej bohater­
sko m łodzieży.

Pod gruzami walącego się od nie­
m ieckich bomb domu przy ul. Freta 16 
zginął wtedy warszawski sztab Armii 
Ludowej — padł aa  posterunku. Zgi­
nął zespół ludzi, którzy sw oją ofiar­
nością i  męstwem osobistym , swoim  
patriotyzm em  i przywiązaniem  do 
Ideałów prawdziwej wolności, na spe­
cjalny zasługiwali szacunek 1 przy­
wiązanie.

Cześć dla bojow ników Polski Lu­
dowej łączy się  dziś u nas z przeko­
naniem, i e  Ich Ideały wcielam y w 
życie, że budujemy taką Ojczyznę o staw icie! g reck ie j k o a lic ji EAM Do-

RZYM (PA P). —  Jak donosi radio wojsk demokratycz­
nych w Grecji, oddziały powstańcze prowadza aktywne ope­
racje przeciwko wojskom rządowym w ̂  całym szeregu miej­
scowości. Oddziały demokratyczne za‘ipł^ wsie: Tanokładi, 
Amfissa oraz Literitis. W pobliżu Edesy wojska powstańcze 
w dalszym d$gu prowadzą ofensywę. W  ci$gu ostatnich dni 
powstańcy zdobyli wsie Statilio, Grossia, Acropora, Sułtana 
oraz Terrio. Do oddziałów powstańczych w tych wsiach 
wstąpiło przeszło 150 osób młodzieży. W miejscowości Di- 
motihois oddziały demokratyczne wysadziły most kolejowy 
oraz zniszczyły kilka kilometrów szyn kolejowych. Prócz te­
go wojska demokratyczne okrążają miasto Florina. W alki 
trwaj* już na przedpolach miasta. Rz*d grecki, lękaiac sie 
wywołania paniki, nie podaje żadnych wiadomości o wal­
kach w tych rejonach. Monarchiści greccy stosują surowe re­
presje do ludności wsi podejrzanych o współpracę z wojska­
mi demokratycznymi.

OŚWIADCZENIE DELEGATA E A M -----------------------------
LONDYN (PAP). L ondyński przed-

gam « w o fic ja lnym  ośw iadczeniu , 
z łożonym  za pośrednictw em  dem o­
k ra ty czn e j g reck ie j ag en c ji p ra so ­
w ej, m ów ' o osta teczn y m  załam aniu  
się  faszystow skiego  rządu  i sz tabu  
gen era ln eg o  G recji.

D zisiaj — ośw iadczy ł londyńsk i 
p rzedstaw icie l E A M  — jak ik o lw iek

jakiej Oni marzyli,
Sens Ich życia i  śm ierci jest pro­

sty.
Zmuszeni do walki w najbardziej 

niesprzyjających warunkach (tak jak  
1 m łodzież AK-owska) nie cofnęli się  
i  nie zawahali w wytworzonej fak­
tem wybuchu powstania sytuacji — 
spełnili obowiązek Polaka i obyw a­
tela.

D la teg o p a m lęć  o  nich nie zginie.

W iara ui pokój
T rzecia wojna oznaczałaby koniec j . ,  , , . ,. . . .  , . N . JORK (SAP). Jak donosi kore-

w oln ości i uczciw ości, k o n ie c 1 . _  ,, ’ .spondent „Daily M ail , rząd St. Zjed­
noczonych zalecił n ieoficjaln ie lo-tu  
członkom  Komitetu dia ekonom icz­
nej współpracy Europy, by wprow a­
dzili ograniczenia w budżecie, się ­
gające jednej trzeciej lub naw eł po­
łow y przewidzianych w ydatków.

N. JORK (PAP). W  środę w y ru sza  
z N. Jo rk u  do E uropy Z achodniej 
sp ec ja ln y  k om ite t Izby R ep rezen tan ­
tów, złożony  z 10 repub likanów  i 8 
dem okratów .

Po p rzy b y ciu  do E uropy kom ite t 
zo stan ie  rozb ity  n a  4 — 5 osobow e 
grupy, k tó re  udadzą się do Londynu, 
Paryża, Rzym u i F rankfu rtu , by  z a ­
znajom ić s ię  z sy tu a c ją  i p o trzeb a ­
mi E uropy Z achodniej. Od jego o p i­
n ii i w n iosków  — zdam em  kół p o ­
inform ow anych, w  olbrzym im  s to p ­
niu zależeć będzie sto su n ek  Izby R e­
p rezen tan tó w  do tzw. „p lanu  M ars­
h a lla" , gdy zostan ie  on, p raw d o p o ­
dobnie na  p o czą tk u  p rzyszłego  roku 
p rzed staw io n y  kongresow i.

Z daniem  w aszyng tońsk iego  k o re ­
sp onden ta  „PM ” Ulla, jeś li członko­
w ie  k o m ite tu  zgodzą się  n aw et na  
dzielenie skrom nej pom ocy E urop ie  Za 
chodniej, to ty lko  pod w arunk iem  za­
p ew n ien ia  USA, decy d u jąceg o  w p ły ­
wu n a  życie  po lityczne, odrzucen ia

rząd  w  A tenach  bez udzia łu  EAM 
skazany  je s t z  g ó ry  na  n iepow odze­
nie. T ę oczyw istą  p raw d ą  w inni 
uznać zarów no m onarch iści i  c en ­
trum  d em o k ra tyczne  w G recji, jak  
A m ery k an ie  i A nglicy . W  p rzec iw ­
nym  w ypadku  n astąp i k a tastro fa . Z 
drug iej s tro n y  EAM gotów  je s t  dzi­
sia j, ja k  zaw sze, do rokow ań  p o k o ­
jow ych, a le  g d y b y  tak ie  rozw iąza-

Nadzieje  na  p lan  M arshalla
staie się łmniejsgają

że sek re ta rz  gen EAM i członek j
b iura  po litycznego  g reck ie j p a rtii I MOSKWA (PAPi — Agencja TASS 

] k o m unistycznej P a rtsa lid es oraz 100 I donosi z Szanghaju , iż Czang Kai Szek
in n y ch  przyw ódców  EAM zn ajd u ją  zw rócił się do rządu  am erykańsk iego

n ie  zostało  znów  odrzucone — w a l- ,s ię  pod silną  s trażą  n a  w ysp ie  Cyr- z p rośbą  o uzb ro jen ie  dalszych 12 d y -
k a  zb ro jn a  będzie trw ała . N a po lu  | kos. P a rtsa lid es i pozostali zes łań cy  j w izyj i dostarczen ie  300 bombowców
w alk i zb ro jne j dem okraci g reccy  j w y raża ją  zdanie, że p o w stań cy  grec- 
okazali się, jak  dotąd, -niezwyciężeni | cy  pod przew odem  g en era ła  M ar­
ani p rzez  o k u p ac ję  n iem iecką, an i j k o sa  zw yciężą  w o jsk a  rządu  grec-
przez ob ecn y  reżim, k tó ry  — jak  
ośw iadczy ł D oganis — je s t  bezpo­
średnim  następstw em  greck ich  qui- 
slingów

TSALDARIS TWORZY RZĄD
LONDYN (PAP). Ja k  donosi z 

A ten agencja Reutera, Tsaldaris o- 
św ładczył w e wtorek po południu, 
że tworzy on now y gabinet grecki 
z członków  partłl w iększościow ej 
„populistów", pozostaw iając drzwi 
otwarte dla w szelk ich  Innych partii, 
które zechciałyby w ejść  do gabine­
tu, by wziąć udział w  „w alce anty­
kom unistycznej". Tsaldaris złożył 
to ośw iadczenie po dwugodzinnej 
konferencji w  am basadzie USA.

ATENY (SAP). Po n ieu d an ej pró 
bie tw orzen ia  rządu k o a licy jnego  
T sa ldarisa , p rzyw ódca  ludow ców , 
zw rócił s ię  raz jeszcze do Sofulisa, 
aby przek o n ać  p rzy w ó d cę  p a rtii li­
bera ln e j o kon ieczności w spó łp racy  
w now ym  rządzie- Koła polityczne  
są  jed n a k  przekonane, że w ysiłek

kiego, pom im o d o larów  am ery k ań  
sk ich  i doradców  b ry ty jsk ich . P a rt­
sa lides ośw iadczy ł k o responden tow i 
„N ew s C hron icie" że odpow iedzia l­
ność za  o b ecn ą  sy tu a c ję  w  G recji 
sp ad a  n a  St. Z jednoczone.

i 200 m yśliw ców  do w alki z a rm ią  la*  
dową.

W zam ian  za to , Czang Kai Szek 
zgadza się oddać do  dyspozycji SŁ 
Z jednoczonych bazy  strategiczna w  
C hinach, udzielić im prawa w ysyłani*  
m isji politycznych, gospodarczych i 
k u ltu ra ln y ch  do  Chin, ora* zrównać 
w p raw ach  handlow ych obyw ateli a -  
m erykańsk ich  i chińskich.

Panamerykański pakt obronny
j e s t  j u ż  p r z y g o t o w a n y

PETROPOLIS (SAP) — Na konfe­
rencji panamerykańakiej specjalny ko­
mitet rozpatrywał zagadnienie obrony 
półkuli zachodniej. Po ezternasłogo- 
dzinnym posiedzeniu, komitet ogłosił, 
że w przypadku ataku ■ zewnątrz na 
kontynent amerykański, najeźdźca 
spotka się  kolektywną akcją obron­
ną wszystkich republik.

Każdy atak, bez względu na przy-

zachodnjej określona  by łaby  następu* 
jąco: od G renlandii w schodniej c ią ­
gnęłaby się poprzez K anadę, St. Z jed­
noczone i Am erykę Łacińską, a i  do
Przylądka Horn.

w szystk ich  idea łów  hum anitarnych, 
kon iec w szystk iego,,.

To są  głow a czechosłow ackiego  
m inistra  spraw  zagranicznych Jana 
M asaryka, pod którym i podpisuje  
m y się oburącz.

P odpisze się  zresztą pod tym i s ło ­
w am i każdy uczciw y 1 norm alny  
człow iek , n ie  tylko w  P olsce, a le  
I na całym  św iecie . Jedynie  cl, k tó ­
rzy z w ojn y  czerpią zysk i, którzy  
łzy  i krew  dyskontują na złoto, je­
d yn ie  handlarze śm ierci, godni 
w spółzaw odn icy  zasiadającego przed  
trybunatem  alianck im  K ruppa, m o­
gą być inn ego  zdania. Jed yn ie  w  
obłąkańczych i zbrodniczych m óz­
gach degeneratów  i bankrutów  m o­
gą się  narodzić tak ie  m yśli, jak ie  
cyto w a ł w  krakow sk im  procesie  
W iN -u prokurator 2  akt sądow ych:

„Czekamy trzeciej wojny. W krótce 
w yb uchn ie . Bom ba atom ow a to na­
sza n ajw iększa  nadzieja  1 najbar­
d ziej hum anitarny sposób prow adze­
nia wojny44.

N ie  m a chyba Już dziś człow iek a  
w  P olsce, m yślącego  po polsku, k tó ­
ry  n ie  zdaw ałby  sob ie  sp raw y z fa k ­
tu, że w  przyszłej) w ojn ie , bez w zg lę ­
du na je j w yn ik , PolsJta m ogłaby  
ty lk o  stracić.

L udzie na św iec ie  m ają już dość 
w ojen , zbrodni, rzezi, m ordów , bom b  
i obozów. D w ie  w o jn y  na jedno p o ­
k o len ie  w ystarczą. L udzie chcą tro-j .  » „ I .  „
ch ę  spokojn ie pożyć. Z nadzieją S t f 6 l ^  Q K U p 3 C y ) l 1 6 f
szary człow iek  na całym  św iec ie  j 
patrzy na O rganizację N arodów  
Z jednoczonych, w idząc w  n iej broń j
sk uteczną  p rzeciw  zakusom  w ojen- j ,
nym  szajk i zbrodniarzy. Z nlepoko-1 Do k ra ju  p o w raca ją  obeem e Pola- 
Jem m yśli o  tym , ażeby ONZ nie cy, k tó rzy  w poszukiw aniu  pracy

Z radzieckiej

wro£c[q Polacy

g iętego s tan o w isk a  Sofulisa 
Fakt, że G risw old, szef a m e ry k ań ­

sk ie j m isji pom ocy  d la  G recji, z ło ­
żył w p o n ied z iałek  w ieczór w izy tę  
Sofulisow l, zaś Sofulis by ł w e w to ­
rek  rano  z w izy tą  u  am b asadora  
am ery k ań sk ieg o  M ac V eagha, do ­
wodzi, że czynniki am ery k ań sk ie  
g ra ją  w ie lk ą  ro lę  w  rozw iązan iu  k ry ­
zysu  rządow ego.

W YW IAD
w szelk ich  program ów  soc ja lizac ji i z  s e k r e t AR7.EM GEN. EAM 
ż y d a  gospodarczego  1 po w ro tu  do J LONDYN (PAP), K orespondent 
zasad  w o ln o k ap itn lis tycanych .

- - . , u.. czyn?, będzie uznany za agresję. Jeżeli
> k‘*ś mocarstwo poaakontynentalne 
zaatakuje Amerykę, kolektywna akcja 
obronna republik amerykańskich bę­
dzie natychm iastowa. Jeżeli natomiast 
jedno państwo amerykańskie zaataku­
je drogie, to każdy inny krąj am ery­
kański b ę d z i e  mógł udzielić pomocy 
stronie zaatakowanej, po wyczerpaniu  
wszelkich pokojowych środków uregu 
low anla zatargu.

PETR O PO LIS (SAP) — Konferencja

Niezdecydowany

stosunek S FIO.
do Ramadier

PARY Ż (PAP). Na posiedzenie * » -  
m itetu  naczelnego  SFIO  zaprosze­
ni zosta li prem ier Ram adier 1 m in i­
strow ie  socja listyczn i. W n iek tó -  

jrych kołach politycznych  tw ierdzą, 
że w yższe Instancje partyjne m ia ły  
upow ażnić m in istrów  SFIO , by n ie  
trzym ali s ię  śc iśle  uch w ał K ongre­
su  jeśli od tego za leży  lo s gabinetu .

'dziennika „Nawa Chronicie" donosi, *w. „strefa bezpieczeństwa"

Mierzwa o błędach PSL
u; 11 dniu procesu krakowskiego

w Petropolis, przyjęła w# wtorek tezę i T oteż n ie  oczekuje się , by zebranie  
St. Zjednoczonych, w m yśl której t . ! kom itetu  naczelnego  m ogło położyć

półkuli 1 kres Istn ien iu  gabinetu  Ram adier. 
W kołach lew icow ych  m ów ią jednak, 
że brak n atychm iastow ej dym isji 
gabinetu  R am ader n ie  przesądza  
jeszcze przyszłych  Jego losów  1 że 
m om entem  decydującym  będą w y­
bory sam orządow e.

(D o k o ń czen ie  ze str. 1-ej). Błędem nazyw a również brak  porożu- I sza działalność szła rów nolegle z pod 
im ienia i  innymi stronnictw am i. jziem iem . Zbieżność poglądów  oskarżo

N astępne pytania dotyczą materia- . 1>rok . Cj;y pup ieranie  lub tolerow a
lów, otrzym anych od Kuncego. M ie rz -! nie d lie n ; ia u ż y  w in teresie  ch ło- 
w a zasłania się tym, iż nie uprzytam - j F
nia sobie w yraźnie, czy słyszał, jak j Ô sk.: Nie.

Prok .: A czy pom agaliście je  zw al­
czać?

M ierzwa m ówi o uchw ałach  i w y ja ­
śnia, że „innych środków  nie było".

P rok .: Czym więc k onkre tn ie  w y ra ­
ża się pom oc w ładzom  w zw alczaniu 
podziem ia, bo ja m am  dow ody to le­
rancji podziem ia?

Osk.: W lym w ypadku — tylko w 
I lak ie j form ie. Uw ażaliśm y dane p ra -  

ko raporty , doręczone mu przez Ka- Q podzipm iu za przesadzone. Te-
b a ta  Mówi się tam  o bazach m ary- ] ^  doszedtem  do przekonan ia , że po- 
narki, o ruchach wojsk, o  rozmie- ,niatiśm y b łąd , gdy i n ie zbadaliśm y

Kunce powiedział mu, że materiał ten 
ma- być przekazany M ikołajczykowi, 
dopuszcza jednak, że tak było.

Oskarżony Mierzwa próbuje jednak 
•wykazać, że dopiero w śledztwie zo ­
rientował się, iż materiały Kabata 
miały charakter wywiadowczy.

Prokurator odczytuje wobec tego , 
wyjątki z omawianych materiałów. ; 
rozpoznanych przez oskarżonego, ja-

szczeniu w terenie, obsadzie i uzbro-

ny tłum aczy  tym , że poglądy takie 
m ożna by ło  słyszeć w wielu m iejscach 
i w wielu rozm ow ach.

W  d a ls z y m  ciągu p ro k u ra to r  pyta, 
czy M ierzw a słyszał od B u c zk a ,  że  p o ­
staw a PSL opóźnia no rm alizację  sto­
sunków  w k ra ju .

Osk.: Nie zgadzam  się z tym. Były 
wysiłki w k ierunku  norm alizacji.

P rok .: Czy ko lportow anie  m ate ria ­
łów  w yw iadow czych było w łaśnie w y­
siłkiem  w k ierunku  norm alizacji?

Osk.: Nie. Było to le row aniem  wy­
wiadu.

P rok .: Czy oskarżony  zgadza stę, że 
WiN popierał PSL?

Osk.: W św ietle m ateria łów  z tego 
rozm iarów  niebezpieczeństw a. Do I*- j procesu okazu je  się, że W iN m ów ił to

sam o, co PSL, że winowcy gotowi był
n iem al życie oddać za M ikołajczyka. 

Po tych uw agach M ierzwa decydu-

. I pżok.: Czemu orzypisać  należy zna- j poglądu, co do  różnic istn iejących, je -  , większość zw. zaw . USA oświadcza, że 
> ne w ystąp ien ia  M ikołajczyka w obec, go zdaniem , miedzy W iN a PSL. D o - . członkow ie ich będą ignorować wa- 
" dzienn ikarzy  zaaran icznych?  wodzi on, że PSL trak to w ał swe s ta -  runki te j ustaw y i będą nadal prowa-

przem ien lla  się  w  bezsilną L igę N a ­
rodów , z radością przyjm uje m om en­
ty  zb liżające m ocarstw a, z obaw ą  
śledzi za rozdżw iękam i m iędzy nim i. 
Z astan aw ia  się , jak to s ię  dzieje, i e  
R ada B ezp ieczeństw a  z lec iła  zaprze, 
stan ie  w a lk  w  Indonezji, a w ojska  
holend ersk ie  nadal atakują Indone­
zyjczyków , zastan aw ia  s ię  nad tym , 
dlaczego rząd am erykańsk i ś le  broń 
do G recji, w iedząc, i e  zostan ie  ona  
sk ierow ana przeciw  greckiem u na­
rodowi.

M im o to w ierzy  szary człow iek , i e  
m usi przyjść o trzeźw ien ie, że sp rzę­

to niewłaści
przed  lały , osiedlili się w Niemczech.
Pierw szy tran sp o rt w ram ach  akcji 
rep a triacy jn e j z m iejscow ości Seuften- 
berg przybył do  T uplic  (pow. Żary).
T ran sp o rtem  tym  p rzybyło  n a  Dolny 
Śląsk 60 rodzin  (210 osób), p rzew aż­
nie górników . R eem igranci przyw ieźli 
ze sobą cały  sw ój dobylek  ruchom y.
P rzybyłych sk ierow ano  do  p racy  w 
kopaln iach  węgla b ru natnego  na te re ­
nie pow iatu  Żary, L ubań i Żóraw.

Drugi tran sp o rt złożony ze 175 osób 
przybył z L ipska na pu n k t etapow y 
do Legnicy. Reem igranci, przew ażnie

jeniu U rzędów  B ezpieczeństw a w po- „ „ „ .„ „ i *  , 
w iatach, składzie zespołów  oficerskich ■ » p ,
w w ojsku itd . I D al” a Brupa pytań  p ro k u ra to ra  do-

S ,d  < * * * ! . » « *  M ierzw y z , , tyczy * * * « -  j „  , „ g„
śledztwa, w których oskarżony  w y - j nego w i n  t  r  ■ -

raźnie stw ierdza, iż okazane mu ra 
p o rty  są to raporty  wywiadowcze,
które mu doręczył K abat. dzienn ikarzy  zagranicznych?

Dalej zostaje odczytany rękopis o- ! Osk.: M ikołajczyk dzia łał na w łasną
skarżonego , zaw ierający jego uw agi r?k ?- ,
polityczne i ocenę błędów P S L .  j Z dalszych p y t a ń  wynika że stosu-

„ . . . .  . nek PSL do  stronn ictw  politycznych
Pierw szy błąd  -  stw ierdza M ierz- ^  ^  w iN . u .

w* w swym  rękopisie -  t o n  iew asc  - . ^  wythlmaCzyć zbieżność
w a o bsada  redakcji i adm im strac i I , J  n e r o
„G azety L udow ej" p rzez  ludzi m a ł o -  , U ,N  .’ ,PSL? .
albo wcale nie zw iązanych z ruchem  j ° sk‘: Zb<«««»ci są m ebczne. ale są. 
ludowym . D rugim  błędem  jest brak j Były wysiłkt w tym  k ierunku , zeby n a -  następnego
nadzoru  nad doborem  członków PSL.
M ierzwa kry tyku je  fakt, iż do  PSL 
weszło dużo ludzi z g rupy  Bańczyka

FAO stwierdza
pogorszenie sią
sytuacji żywnościowej

g e n e w a  (SAP). Komisja Przy­
gotowawcza FAO s tw ie rd za  s ta le  po 
g a rsz a ją c ą  się  sy tu a c ję  żyw nościo ­
w ą  w  E u ro p ie  i A zji. T en  s ta n  rz e ­
czy je s t  w y w o ła n y  p o w o je n n y m  
k ry z y sem  ek o n o m iczn y m , b ra k ie m  
rą k  rob o czy ch  i w y p o sażen ia  te c h ­
n icznego , o raz  zn aczn y m  zn iszcze­

n i e m  z b io ró w  teg o ro czn y ch  p rzez  
n a d m ie rn e  deszcze lu b  susze

Zw. Zawód. USA
w alczą z ustaw ą Tafta

NOWY JORK (PAP) — Pom im o, iż
ustawa an ty robo tn icza  Taft -  Hartley
obow iązu je  od d n ia  22 sierpn ia  br.,

now isko pow ażnie, podczas gdy dekla ! dzić w alkę o  je j odw ołanie, 
racje W iN są obłudne. i WASZYNGTON (SAP) — Szef ad m ł-

N astępnie obrońcy poruszają  sp ra ­
wę pism a Mierzwy, z uw agam i o  b łę­
dach  PSL. O skarżony stw ierdza, i i  
nap isał to dobrow olnie w czasie żledz 
twa.

R ozpraw ę p rzerw ano  na tym  do dnia

n istrac ji i b iu r AFL (A m erykańska Fe­
d erac ja  Pracy) H utchings i 9-ciu  in­
nych w yższych urzędników  tej insty­
tucji podpisali fo rm ularze , jak ich  w yT 
m aga uchw alona o sta tn io  ustawa  
T aft -  H artleya, stw ierdza jące , że ni* 
na leżą do  p a rtii  kom unistycznej.

USA niechętnie zgadza sie
na zmianę układu handlomego z Anglią

Dalszym  błędem  kierow nictw a PSI. t 
jes t, zdaniem  M ierzw y, lekcew ażenie j 
niebezpieczeństw a reakcji i po.t/iem a, j 
o  którym  fałszywie utrzym ywano, że !

puszczaliśm y — mówi dalej w tym Brytyjskie Zw. Zaw. domagają sią
elaboracie — że podziem ie ma takie m  sw* s**,

pow iązania z PSL  rOkOWSI) Z 2SRRum ai i,, z..,j,v ___  ________  roln icy  i rzem ieślnicy, przyw ieźli do
cźne* in te re st  przv dobrej w o li stron k ra ju  u rządzen ia  w arsz ta tów  pracy, j je dalej w sw ych u w ag ach „ze  wśród

„ - i x r n A y i ć  Szarv człow iek  i W iększość rep a trian tó w  w yjechała  do członków PSL są pow iązania 7 sana-
w f D « S  I m y w p o k ó j  w ie -  1 sw ch rodzin w k ra ju , p o zo sta ły m i; cją. W alkę z PPR nazywa M ierzw a! LONDYN (SAP) -  Rada m inistrów obradowała pod przewodnictwem
w ierzy  w  pokoj. I m y ^ “^ e r c a ' z a o p i e k o w a ł a  się speJc ja ln la k o m isja „p rzy k rą  w form ach i bolesną w skut- premiera Attlee nad » klauzulą handlowego „kładu amerykańsko - brytyj-

ik ach  dla PSL". zapewniając, iż wyj- i skiego.
, ście z nie’ p rzy jęte  zostałoby z ulgą. I Ze sprawozdania sir Lady wynika. *e St. Zjednoczone, jakkolwiek nie­

t r w a ł y  i m ocny.              chętnie, zamkną oczy na om inięcie tej klauzuli, która, jak uważają Anglicy,

rżym y, pragniem y go z 
ł  czyn im y w szystko , ażeby był d łu- i osiedleńcza.

F r c m c f c x  m c i t c i i y i c i  v e t o
przeciw komisji O.N.Z. do Indonezji

została ' narzucona wskutek braku dolarów.

N . TORK (SAP) —  Francja założyła veto przeciwko wy­
słaniu komisji Rady Bezpieczeństwa do Indonezji.

nia (Zw Radziecki, Polska, W 
B rytan ia  i K o lu m b ia ) .

N. JO R K  (PA P). V eto  F ra n c ji  
je s t  z ro zu m ia łe  w  ob liczu  sy tu a c ji
p o lity czn e j w  je j  k o lo n iach  a zw łasz  m iian y  m in isteria lne  na niektórych

Gabinet ro zpatryw ał też szczegółowo | że pew na wysoko postaw iona osobi- 
, ograniczenia żywnościow e: n ieznacz- | stość z rządu am erykańskiego ośw iad-
i ne zm niejszenie porc ji m ięsnych, oraz 
; obniżenie norm y przydziałów  dla re- 
’ s tau rac ji.

Przew iduje się ogólnie, że nastąp ią

Wobec*veta F T a n cji,^ 'B ezp ieczeń stw a , odrzuciła popraw-1 Jecz " p ^  źS ln iem ' K 'p r a c y

że W . B ry tan ia  poczyniła  w szystkie 
m ożliwe wysiłki w celu w ydobycia się 
z k rvzysu  gospodarczego o w łasnych 

1 siłach. St. Z jednoczone chcą rów nież 
j wiedzieć, czy w w ytyku obecnego kry  

zysu W. B rytania  p rzesunie  się na 
«prawo czy też jeszcze bardziej na le ­
wo i czy b ry ty jsk ie  p rzedsięb iorstw a 
pryw atne  o trzy m ają  w przyszłości 
większe m ożliw ości rozw oju.

LONDYN (SAP) — R ada Związków 
Z aw odow ych (TUC) popiera  żądanie 
w ielkiego bry ty jsk iego  zw. zaw odow e­
go „T ran sp o rt and  General W orker* 
U nion" w spraw ie  han d lu  W . B ry ta­
nii ze Zw R adzieckim . TUC u sto su n -

życzli-

czyła mu, iż s ir E ady po pow rocie do 
Londynu będzie m usiał zakom uniko­
wać gabinetow i b ry ty jsk iem u, że A- j kow ałby się p raw dopodobnie  
m eryka nie udzieli Anglii żadnej po-1 wiej do po lityk i zagran icznej Bevina, 
m ocy, naw et w ram ach p lanu  M arshall gdyby rokow an ia  ze Zw. R adzieckim  
la. dopóki rząd  USA nie przekona s ię ,! ZOstałv na now o podjęte.

kę radziecką, p rzew id u ją  utworzenie komisji, sk ładanej się j 1 ®ael£ ^ nie ONZ
z członków Rady Bezpieczeństwa i czuwa19.ce! nad w ykona-, nik Holancdi nâ «Ksr wannW
niem  warunków zawieszenia broni.

Rada Bezpieczeństwa uchwa 
liła zalecenie dla państw, nalc 
ż^cych do Rady, aby ich przed

u .  m ającym  się odbyć 22 września.

czyn iły  w szy stk o , a b y  zapob iec  n ie -  LONDYN (PAP) — Korespondent
bezp ieczn em u  d la  n ich  p re ce d en so - r m ted P ress donosi z W aszyngtonu
wi w  po stac i z a in te re so w a n ia  się -------------- —---------------------------------------
R ady  B ezp ieczeń stw a  sy tu a c ją  n a  t l i t a ’i a n j o  n a r f l i
te re n a c h  k o lo n ia ln y ch , za k tó re  -  I f 0 £ W I < 1  * .2 1 1 * 1 8  P « I  Ł i l
m im o fa k ty c z n e j n iepo d leg ło śc i — I

R o b o i m c *

S - S S g s  S E S S  ^ r r ^ « ^ j P e t k o w a
na m iesięczny pobyt o  US0S s tw a  s p r a w o z d a n ie :  o  w y k o n a n i u
kudziesięcio-osobow a wyci6czka p o i - , . * , , * t
ska. W ycieczkow icze re k ru tu ją  się spo | zakazu działań wojennych w t * 
śród  robotn ików  i p racow ników  C e n - ; donezjl. Uchwała pO W Z l£ta 20- 
tralnego  Z arządu  Przem ysłu  W łókien- | S ta ła  7  g ło s a m i  p r z e c iw k o  4  
niczego w Ł odzi. I wstrzyrńuj^cym s ię  0<ł głosowa-

dersk ie .
N. JO R K  (SA P) R ząd  R ep u b lik i | SO FIA  (PA P) Z g ro m ad zen ie  N a- 

In d o n e zy jsk ie j p rz y ją ł  p ro p o zy cję  ro d o w e  p o sta w iło  poza p ra w e m  do- 
R ady  B ezp ieczeń stw a, k tó ra  o fiaro - ty ch czaso w ą  opozycy jn i, p a r tię  a -  
w u je  sw ą  pom oc w  z a ła tw ie n iu  za- g ra rn ą  P e tk o w a  1 p o zb aw iło  m an - i 
ta rg u  m ięd zy  In d o n e z ją  a  H o la n d ią  d a tu  65 d ep u to w an y c h  te j  p a r tii . i

Dnia 31.VIII rb., w niedzielę, o  godz. 9-ej w kościele Św. Anto­
niego (przy ul. Senatorskiej) odbędzie się .Msza Św. za dusze P ole­
głych w walce z okupantem i w Powstaniu W arszawskim

iUŁNIEUZY G.S. Szarych Szeregów
BATALIONU „ Z O Ś K A "
o czym zawiadamiają

RODZINY l KOLEDZY

m u m
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S E N S A C Y J N E  O D K R Y C IF
A R C H E O L O G IC Z N E  A  wielkiej dynamice oddolnej spół- i żówe, jak: włókiennicze, żelazne, ar- J i przemysłowe na niekorzyść artyku- ] wnie I ncariwlc. { teraz, po dokona-

G R U PA  u czo n ych  ra d z ie c k ic h  dz:clczości św.adczy fakt, iż w tyknłów użytku dom owego i inne. K iejlów  rolniczych. Trzeba przypomnieć, j niu poważnych wysiłków przez spół- 
pud k ie r o w n ic tw e m  zn a n e g o  ar- cl:łgu m iesiąca powstaje w przybliżę- dy spółdzielcza sieć rozdzielcza n a , iż rozdział artykułów m onopolowych dzieiczość, znajdują się amatorzy na 

Clieolnga p ro fe so ra  M . K a r  (jera , niu 309 nowych spółdzielczych punk- początku roku bieżącego obejm owała ] został powierzony spółdzielczości w rozdział artykułów m onopolowych

Spółdzielczość idzie
B eztroska

m aitszego rodzaju.

d o k o n a ła  b a rd zo  c ie k a w e g o  o d k r y -!  łów sprzedaży, innymi słowy mówiąc, 15.488 punktów —  lo w połowie roku 
c io  a rc h e o lo g ic zn eg o  w  o k o lica ch  I codziennie powstaje w Polsce 10 no- przekroczyła 17.800 sklepów najroz- 
K ijo w a . W  to k u  p ra c  z ie m n y c h  od- ' wych placówek spółdzielczych. Są to 
k o p a n o  r e s z tk i  ja k ie jś  ś w ią ty n i,  bo- sklepy spożywcze oraz sklepy bran- 
g a to  o zd o b io n e j m a lo w id ła m i f r e s - ! „ ' „ .  » .
k o w y m i. W ed łu g  w sze lk ic h  p ra w d o -  O f C i a . l I Z d C P  C S O I ł l O W  t O W S S f O W W C ? !  
jMMlobieństw si i to  p o zo s ta ło śc i cer-, w  3
kun S iem io n a , zb u d o w a n e j w  XI W. T cdnucncśnie n c h  spółdzielczy n a - | Spółdzielczość jest również organi- 
p rz e z  syn a  J a ro s ła w a  M ą d reg o ,  staw iony jest na organizację do- zatorką pewnych gałęzi produkcji. 
k n ia z ia  S w ia to s ła w a . N a jw ię k s z ą  mów towarowych, jako nowoczesnej ■ Zarówno „W ystawa Poznańska", jak 
c ie k a w o ść  w z b u d z a ją  f r e sk i ,  ś w ia d - ; formy handlu detalicznego. Spółdziel- j i  „Targi Gdańskie" były plastycznym  
c zą c e  o  w y so k im  p o z io m ie  te g o  ro- czość pierwsza zain.cjowała w Po.see przeglądem produkcji spółdzielczej 
d za ju  s z tu k i  w  k s ię s tw ie  k ijó w - \ zakładanie domów towarowych. Tak nastawionej zarówno ran rynek w e- 
S ktm  p rze d  900 la ty .  (%) \ więc np. w Łodzi przy ul. P iotrkow -j wnętrzny, jak ł na eksport.
K O L O R O W E  B R U K I  W P A R Y Ż U  skiej nr 100, tam gdzie poprzdnio byłl Spośród nowych wytwórczych pla- 
N  d p lacu  O p e ry  w  P a ry żu  zm ie-  wielki lokal rozrywkowy, od połowy cówek spółdzielczych, o  których po-

m a n a  j e s t  o b ecn ie  n a w ie rz -  ' roku ubiegłego istnieje dom towarowy j wstawaniu często otrzym ujem y w .a- 
ch n ia . P la c  te n  w y b r u k o w a n y  bę- Łódzkiej Powszechnej Spółdzielni S p o . domości, poczesne m iejsce zajmują 
d z ie  w ie lo b a rw n y m i k a m ie n ia m i  o !  żywców. Na Zielonym Rynku w te jż e ! piekarnie i masarnie. Ośrodki spół- 
ró ż n y c h  ro zm ia ra c h , sp ro w a d zo n y -  j Łodzi spółdzielczość założyła w ie lk ie1 dzielcze w terenie z d a ją  so b ie  doklsid- 
»ni * N ie m ie c  i S z w e c ji.  P odobn e

momencie, kiedy z tytułu rozdziału j którzy zazdrosnym okiem spoglądają ’ 
tych artykułów, trzeba było ponosić na obroty monopolowe dokonywane SC

O d z ie d z ic zy liśm y  po n a szych ,  n ie  
z a w s ze  p o c zc iw ie  s ię  p ro w a d zą -

znaczne ciężary — zwłaszcza w zw ią-j przez spółdzielczość. Rozdział arlyku- S^ ° ‘ d £*0~ę ’ 10
zku ze stwarzaniem sieci magazynów łów  m onopolowych był jednym z ko- ° V o
i punktów sprzedaży detalicznej. D el- lejnych zadań ' powierzonych spół- 
siaj, dzięki zorganizowanem u przez ■ dzielczości 
spółdzielczość aparatowi,

o c h o ty  do  za b a w y . T en  t ó w , c z łe k  
n a w e t d z ie ln y  i o fia rn y , m ó u il  so- 
iń s  po  p ro s tu . M a m  zg in ą ć  d ziś , ju ­
tr o  c z y  za  d n i k ilk a , w ięc  co m a m  
so b ie  ża ło w a ć . J a k o ś  to  b ędzie .

! I ta  p sy c h o lo g ia  u zn a czn e j c zęśc i  
w sp ó ło b y w a te l i  p o zo s ta ła . C hęć u- 
ży c ia  z a  w s z e lk ą  cen ę, bez w zg lę d u  

,n a  m o ż liw o śc i, na  p o sia d a n e  ś r o d k i  
m a te r ia ln e . W ieczn e  p o szu k iw a n ie  
g w a r n e j  k o m p a n ii, a lk o h o lu , nie- 

\w ia s t  lż e js z e g o  a u to ra m e n tu , tłu -

powi^ sp ę d :a n ia  c za su  W oj na> „ b r e w  po-
( ---------------  przez Państwo Ludowe, zorom > m im Q ca {eg o  jg j  [rUlJUrnu ,

artyku ły . zadanie to spółdzielczość wykonała i k ię s j:> jako& nie zm n ie j s z y ła  n(JtXZVj  
monopaiowe są rozprowadzane spra- nie ma zam.aru go odstępować.

Trzeba rozwinąć spółdzielczość wiejsk;

* N ie m ie c  t S zw e c ji.  P o d o b n e  hale targowe, obejm ujące ponad 30 
m o za ik i en a jd o w a ć  s ię  będą n a  p la - ! skicpów z arlykułam i pierwszej po- 
ea ch : G w ia ź d z is ty m  i R a tu s z o w y m . 1 trzchy. W 1946 roku organizacje spół-  

P r z y  n a p r a w ie  n a w ie rzc h n i w  P a  dzielcze stworzyły dom y towarowe w 
T yżu  za tru d n io n y c h  je s t  b lisk o  s ie d  Katowicach, Chorzowie oraz szeregu  
m iu se t  ro b o tn ik ó w , w y s p e c ja l iz o w a  jnnyci, m iast na Slasku. Dalej mamy 
n ych  w  u k ła d a n iu  m o za ik , b ę d ą c y c h  WZOrowe domy towarowe w Brnłyrn- 
p r a w d z iw y m i a r ty s ta m i  w  t e j  <tete-.sloku> Bydgoszczy, W rocławiu, Lubli- 
d ztn te . O b liczo n o , ż e  U łożone je d n a  nie , , h miasIach.
Za U n igą  n o w e  n a w ie rzc h n ie  p o k ry -  0!rzym ujcray meldunki o  zakłada-
y  r in ^ r  tt niu coraz *° nowych spółdzielczych

 ̂ & TACJA L A  U R A L U  domów towarowych. Ostatnio braliśmy
I V  r* T  U ra l’ w  rnle}SCU gdZ’f  u dział w otwarciu domu towarowego
l  xklZ l V * VT u  ° n a  ■ r ,  , w Kłodzku. Powstał on bez jakiejkol-in k l in s k i ,  b u d u je  s ię  n o w a  h y d ro - \

r y  godzić się musimy z zarzutam i,) Spółdzielczość w Polsce rozwija się  
dotyczącymi zbyt jeszcze małego w nieprzerwanym, szybkim tempie, a 

w naszym obrocie udziału artykułów wzrost ten należy uważać za objaw  
pochodzenia rolniczego. Zwiększenie normowania się stosunków i derno- 
obrolu tymi artykułami uzależnione kraiyzowania życia gospodarczego w 
jest jednak w prostym stosunku od kraju.
rozwoju spółdzielczości wiejskiej. P o -i JAN ŻERKOWSKI
szczególne organizacje spółdzielcze | ------------------------------------------------- ---------
miejskie nie mogą trudnić się sk up y-j f e f s r i i f  '3k

nie sprawę z tego, iż np. p iekarni-i wan;em od poszczególnych rolników , j j U M w l  I I W  121 . s ty c h  k a w a łó w , b e z tro sk i. Z m u sze n i
ctw-o spółdzielcze jest niedostateczn ie! drobnych ilości towarów. Naturalnym j \d o  p rz e b y w a n ia  w  ro d z in n y m  do m u ,
rozwinięte i mąka z m łynów s p ó ł- idos!awcą i0 "'art')W ?c wsi musi byćl | i V W I O v i f «  Ł  D N I  ' ' d f l l  jdośtp ładcsa ja  u czu cia  nu dy. C zu ją  
dzielczych dostaje się do rąk pryw at- | spółdzielczość w ie.ska, wykonywując j p 0  jed n o m iesięczn y m  p ob ycie  w  Uobi ze  g d y  w re s z c ie  uda  im  s ię
nych piekarzy, którzy często w y p ie -1 w ien sPosób jedno z zadań braler-  B u łg a r ii p ow róciła  do W a rsza w y  ’.w yfru n ą ć^ , z d o b y w s z y  u p rzed n io

Snółdzielczość „n, 5„d„ .sW ej współpracy pracującego miasta 'm ło d zieżo w a  b rv ea d a  oracv . w  nieco  Ctotówki. R o zryw k a  ta k ie  ja k

‘ tu c ja . B ę d zie  to  k o lo s  v i)o d n y ,k tó -  wic^  ̂ z Bezpośred- j cą drobnych warsztatów chłopskich,
r y  za o p a tr z y  w  e n e r g ię  e le k tr y c z n ą  n '° P° l6m ° ' rzymUjemy wlado™osć ® m e dadzą się pom yśleć bez organiza-

otwarciu domu towarowego 
wie.

®ieC p rz e m y s ło w ą  U ra lu  i  u m o żliw i  
n a w o d n ien ie  p o w ierzc h n i ro ln e j

J>oru w od n a  o w y so k o śc i  jS  m e tró w ,  i 50 tys. t  zboża dla Fund. Aprowizacji
k tó ia  u tw o r z y  s z tu c zn e  je z io ro , po- 
n ‘leszc zu jitc e  3 m il ia r d y  m . sześć ,  
w o d y , I r ik liń s k a  e le k tr o s ta c ja  note- 

ł y d z ie  do  n a jw ię k s zy c h  w  Z w ią ż
Radzieckim,

kają zły chieb. Spółdzielczość posiada j skieJ współpracy pracującego miasta jm łod zieżow a  b rygad a  pracy, w  nieco  9 o t6 wk%. R o z r y w k i  ta k ie  ja k
pełną świadom ość konieczności zor- \ ‘ ch!oPsklej ws!- na odc:nku g o sp o -;sk ła d  k tórej w ch od zili p rzed staw i- 'k lą s k a , k  ' b  c z y  ś w ie tl ic a , o d c zy t
ganizowania produkcji artyku łów ! darczyra- i c ie le  sek cji m łod zieżow ej 2 w . Z aw . “ s& te a tr ,  m e  m ogąi za sp o k o -
pierwszej potrzeby, czego świadectwem  ! Rozwój spółdzielczości wiejskiej za- , OM T U R , Z!WM 1 W ici, w  liczb ie  10 n a d m ie rn e j p o tr z e b y  za b a w y , k tó
jest zarówno rozwój istniejących o - i  lcżny i esl w znacznei m -crze od ure’  46. f a  m u si k o n ieczn ie  s za rp n ą ć  n e rw a
środków produkcyjnych jak i po- 8u,°w ania stosunków gospodarczych B r y g a d a  o d n io sła  z w y c ię s tw o  *ajiy,erG(? m o m e n t o s tr e g o  r y z y  
wstawanie nowych. ' I w Polsce, tak aby produkty wiejskie i w śród  w ie lu  zesp o łó w  zagran icz- . ’  ̂ n P- JJra  w  k a r ty ,  o c zyw iś -

Pewne działy produkcji rolnej, zwła p<> wygórowanej cenie nie uciekały na n ych  i b u łg a rsk ich  k tó re  bra ły  u- cle  0  w y s o :,:c  s ta w k i.
prywalny rynek miejski. 'd z ia ł przy b u dow ie lin ii k o le jo w e j i Arie  ch cę  b y ć  b y n a jm n ie j  po czy -

W zmagające się tempo organizacji jPennik —  W ołujek. P o lsk a  zw ycię- ta n y  z a  m o ra liza to ra , c z y  k a zn o -
spółdzielni wiejskich: Samopomocy j sk a  b ry g a d a  m łod zieżow a  o trzy m a  d z ie ję , k re ś lą c  te  s ło w a . L u b ię  i ce*
Chłopskiej, rolniczo -  handlowych, j ła  n azw ę  „U darnej B ry g a d y  P racy"  n ię  r o z r y w k ę , p r z y je m n e  to w a rzy -
m leczarskich, mięsnych ilp., z drugiej!oraz p ięk n y  sz ta n d a r  u d a m iczy , s tw o , n ie  g a rd z ę  k ie l is z k ie m  w ód-
zaś strony postępy w dziedzinie tech- ’za ś 30 u czestn ik ów  ek ipy  udekoro- J:i. A le  p r ze sa d a  w  te j  d z ied zin ie ,

szcza zaś te, które są związane z pra-

Tarno- cji spółdzielczej.

Związek „Społem", jako czynnik nową zwyżkę cen. Spółdzielczy eks- 
koordynujący, stał się podstawo- port jaj rozwija się stale.

Należy odpowiedzieć na zarzuty, iż
'ne

wym elementem, przy pom ocy które 
7 a  'ió żn ić  s ię  b ę d z ie  Fundusz Aprowizacji m ógł zgro- w obrocie spółdzielczym  generał 

° d  in n ych  ty m , że  h a la  m a szy n  madzić potrzebne mu zasoby zbóż m iejsce zajmują artykuły monopoloi
tn ic śd ó  s ię  b ę d z ie  w e  w n ę tr zu  za - - chlebowych. „Społem**, jako organł- t —  -
P ory. W te j  c h w ili  p r z y s tą p io n o  już, *rr*8 ‘‘eiilrulna, zadeklarowała do-
d o  w y d o b y w a n ia  sk a ln e g o  g ru n tu ,  »*«r« « “nie dla Funduszu Aprowizacji
k tó re g o  tr z e b a  b ę d z ie  w y k o p a ć  oko- «o» /hoża. W rzeczywistości
ła  p ó łto ra  m ilio n a  m e tr ó w  sześc ia n -  dostarczyła ponad 50.000 łon. Na tym *

niki handlowej spółdzielczości w 
miastach, doprowadza z dniem każdym  
do pogłębienia współpracy miast i 
wsi, co  za tym idzie do zwiększenia 
ilpści artykułów wolnorynkowych  
wiejskich w spółdzielniach zaopatru­
jących ludność miast.

w a n o  odznaczen iam i p rzew od ników , ja k  k a żd a  z r e s z tą  p rze sa d a , p rzy-  
W n ajb liższy ch  d n iach  pow raca  z  nosi n a m  d u że  s z k o d y  sp o łeczn e , w y  

J u g o s ła w ii do kraju  oko ło  100 osób  tw a r z a  k a te g o r ię  lu d zi n ie zd o ln ych  
licząca  ek ip a  p o lsk iej m łod zieży , w  k o n se k w e n c ji  do  o p a n o w a n ia  od-
która  brała  ud zia ł w  budow ie d r o ­
g i k o le jo w ej t. zw . „O m la& inskiej 
Prugi" .

nych. i xJ
F O T O G R A F IA  l o t n i c z a  n a

U S Ł U G A C H  K A R T O G R A F II

Francnska Partia Socjalistyczna
tu suiietle ostatniego kongresunie kończy się wkład spółdzielczości 

do akcji zbożowej Funduszu Aprowi-
  _________________ racji, bowiem stwierdzić należy, iż

p O T O G R A F lA  lo tn ic za  z a s tą p iła  ponad *6 proc. zboża, dostarczonego ■ « « »  . - . j  a  mm. mn c -
i Z:u J W tn a c 2n k m  s to p n iu  s ta r y  dla Funduszu Aprowizacji, przeszło W f ^  W I c l C l  Z  I O W  S t a  D C P r O W O I S K I J H

g  s y s te m  ro b ie n ia  p o m ia r ó w  przez organizacje spółdzielcze. W nad
orni nu j e j  p o w ierzch n i. T a  m e to d a  chodzącej kampanii zbożowej, pole-

,nuP P o czyn iła  w ie lk i  k r o k  gającej na uchwyceniu wszelkich nad-. - « j  w - w P J t  J 1 * u i. < vv iiiłi n or.vllV Ivll II u SJ

j e ś l  i ,  T  ° k r e s i f )  w o j n y  i  o b e c n ie  w yżek  zb ożow ych  d la  p r re c iw d z ia la -  
w o ż h w y m  ze s ta w ia n ie  m a s p e k j la c j i ,  sp ó łd z ie lc zo ść  d e k la -  

Ol e ś Z Z  *HaU  U 1 * 50  ‘ d o l ł a d M > r l ,je  c a łk o w itą  g o to w o ść  sw ego a p a r a -  
l  T Z % h m r  °  r e lk , , iC i  5 SW p ,u  " - t o n o w e g o ,  o rg a n iz a c y jn e g o  i 

i C r  r ' " ,  9 0  * ?T bU - Z lu d lk i^ '  b "  u d z ia łu  a k c ja

n ych  c zęśc ia ch  św ia ta  ja k  np . 1.800 m le c z a rsk o - i
ł i i i l  (cu). u i N ig e r ii  d la  k o p a lń  c y n y ,

pom yślenia, 
n a le ż y  b ra n  t ę  

- j a j  zarską. W ydział Mle-
1.800 m il k w a  dr. w  A ra b ii d la  ko- '  J,i,j? 8r*k‘ ••SP°,*‘m“ Jest

„ zoszmz, - o ,  ł . .. Jedvn0 P'aców k,. która w skalijs i ln  n a f ty , M 5.000 m il k w . w  On- 
l a n o  d la  m a g a zy n o w a n ia  d rz e w a  bu

ogól­
nokrajowej ’organizowała zbiór i a -

r’.!ewadr- r. K?i1 S*nvchhaoS \\LLnT^Z! ««7lu m b ti d la  kopa lA  n a f ty  o ra z  50.000 ' , «  yoz.ał ten przy-
m il. k w iu lr . w  A u s tra lii  w  s ta n ie  *,łvuje za ,°  y  jaj w celu ew entuel-
V w toru i d la  o tr z y m a n ia  d o k ła d n e j  !'>C' ln'v '-sl>cJ' zim owych, tak, żeby
rnupy te g o  re jo n u . ( konsument nie był narażony na sezo-

O B R A B IA R K A —  G IG A N T  
J E D N E J z  fa b r y k  c ię żk ich  
a a sz y n  w  D o n b a s ie  u rucho- 

l j lUruj l1(Jn°u m ie  o lb r zy m ią  to k a r-  
to fre zu i sk ą  o b ra b ia rk ę . O bra- 
tur ku  tu b y ła  w y w ie z io n a  w  cza- 

w o jn y  w g łą b  k ra ju , n a  co 
w u  i(.a  b>/tU 30  w a 3 o n ó w  to w a ro - ,

Jeszcze w tym roku
■wysokość i j m ,  a  w a g a  C00  ton . W ar__

delegatem Polski na kongres SF10
Polska Partia Socjalistyczna reprezentow ana była ua 

39-ym  Ko.ngresie S. F. I. O . w L yon ie przez posła Stanisła­
wa D o b ro w o lsk ieg o , P rzew od n iczącego  W vd z'a lu  Z agra­
n icznego  C K W  PPS. U czestn iczył ponadto w obradach w 
charakterze obserw atora tow . dr Frendl z ram ienia S ek q i 
PPS we Francji.

Pragnąc uzu pełn ić te in form acje, poniżej drukujem y  
w yw iad  u dzielon y przez to w . posła  Stanisław a D o b ro ­
w o lsk ie g o  k o resp o n d e n to w i Socjalistycznej A gen cji Pra­
sow ej w Paryżu.

— Ja'de są wrażenia Iow. posła z  | — — ----------------------

1 w

ru ch ó w , p o p a d a ją cy ch  ła tw o  w  s i ­
d ło  te g o  c z y  in n ego  n ałogu .

M oże  n a jle p ie j  s t a t y s ty k a  p rze ­
s tę p s tw ,  d e fra u d a c ji  i ro z trw o n ie n ia  
g ro s za  p u b liczn eg o , p o w ie d z ia ła b y  
n a m  ile  te g o  ro d z a ju  w y p a d k ó w  
za w d z ię c z a m y  w ła śn ie  o w e j ż ą d z y  
Ą tżycia  za  w sz e lk ą  cen ę, n iem o żn o ś­
ci o g ra n ic ze n ia  p r z e z  w in n ą  je d n o s t .  
k ę  sw o ic h  za ch c ia n ek T  i le  za w d z ię -  

... . , . . . . .  cza rn y  j e j  ro zb ity c h  o g n isk  rodzin -
- W y p o w ie d z i  socjalistycznego nych< ile  k r z y w d  b o lesn y ch  ^

ministra gospodarki Narodowej. An- d so n ych  m i0(iem u poko len iu T
dre Philippe'a zarówno przed Kongre­
sem, jak i przed delegacjami zagrani- P o w ta r za m , n ie  ch cę  b y n a jm n ie j  
cznymi, w ypowiedzi soejal stycznego P ro p a g o w a ć  o b łu d n e j, n a jc zę śc ie j
m.nistra rolnictwa. Tanguy-Prigent, n ie u c zc iw e j, bo  żą d a ją c e j  p r z e s tn e -
wskazują na to, że Francja stoi w o 
bliczu w ’ększych niż kiedykow ek tru­
dności Nieurodzaj, spekulacja, brak

g a n ia  od  in n ych , te g o , co  się  poci- 
ch u  ro b iło  sa m e m u , m o ra ln o śc i  
m ie szc za ń sk ie j,  m o ra ln o śc i do k tó -

samodyscypliny, kosztowne i kompro- TeJ n ’e  m a m y  p o tr z e b y  p ow racać .
In n y  c h a ra k te r  nos i m o ra ln o ść  dni 
d z is ie js zy c h . T ym  nie m n ie j tr z e b a  
so b ie  p o w ied z ie ć  o tw a rc ie  t bez o- 
s ło n ck , że  c z a s y , k tó re  p r z e ż y w a  m y

Zagospodarujemy
6 tys. ha

i ziemi na Zulaiuarh

, .. konsekwentnej realizacji tych wy-
— •*w pobożnym  życzeniem  j tycznyth:

t. zw. star’ j generacji jednocześnie i Obawa konkurencji ze stronv 
repere; ttującej prawicę Francusk'ej j |
Partii So ja' tycznej, utr7yni 1 się mas robotniczych opartej
przy „władzy , a nawet wzr.tocnil uiuni6tycznej. Gra polityczna spycha
s' , \ pozycję młody Sel etarz | prawicę partyjną na pozycje "'z cd- 
neralny SMO,^ Guy AVollet, ^ ewe| a t ia biegające wiele od linii liberalizmu

republ.kaiiski.'go partii mieszczańskich,

miłujące lewicę rządową awantury ko 
lop ia lne  nie pozwolą zapew ne os.ąg  
nąć równowagi budżetowej, a tym bar­
dziej spłacić zobowiązań. W rezulta­
cie starzy gracze polityczni mówią, że u ą /m a g a ją  od  n a s su ro w o śc i, o f ia r  
o ile kredyty amerykańsk e w ramach 1 p g ra m c ze n , p o sk ro m ie n ia  n a d m ie r  
planu Mashalla czy też indywidualne * %e tm jn y c h  te m p e ra m e n tó w . Ż re sz  
nie przejdą przez ich ręce, to przynie- Y ■ , ten , ” *e  n a s zy m  je s t  li­
sie je w da. ze de Gaulle. Cień de d z ia łe m , d o ty k a  on d z iś  na p ew n o  
C  u llea  wis. nad Francją, a straszak m ć k szo ś 6  n a ro d ó w  E u ro p y .

zna /nie lir/ehnieis/ei i na oazie de Gaulle'a staje się coraz poważn.ej- J e s te ś m y , ja k o  n a ró d  w s z y s c y  
zna. z me nczeon.ejszej szym czynnikjom gry politycznej na d o ro b k u . A c z łek , k tó r y  się  do-

‘ -  jak przyjmowano delegację poi- ra b ia  m u si  0 * « * * *  ™
ską?

K onjresu  lu-tP reku. Tcw . G"v Mol- 
let, n~obiście repre- :ntt;ący w i t  e- 
nergii i walorów so c ,.  sty, •' ruje 
Partią ni m ijącą v ciąż j :szc-e odpo­
wiedniej egzekutywy. V wystąpie­
niach swoich w czasie Kongresu do­
bitnie i bez osłonek stwierdza! ten co-

a jednocześnie rzuca lewicę ku roz­
maitym manowcom anarcho-syndyka- 
lizmu czy też trockizmu. 
t y  Obawa rutyniarzy politycznych.
*  na zele z autorytetem jakim jest 1 1 
nadal niewątpliwie Blum (nieobecny

a ziu t try, -    W M in. R o ln ic tw a  i R e fo rm  *esny âkf- Pamiętamy, że w ostatnich zresz;  ̂ na Kongresie z powodu cho-
Jrorn,,, !, h a m ia n y  b y w a  p r z y  R olnych  odbyła  s ię  k o n feren c ja  po- miesiącach na dwóch kolejnych Ka- roby), przed utratą m ożliwości
z . * "Motorów elttk.t.TUry/niifh ću.;/vrn„A -------  ńnrh NnrnHAWVCh (odDOWiedflik na .sroT'Al* zd o ln i i '" w tó ró w  e le k tr y c z n y c h  św ięco n a  sp ra w fe  za g o sp o d a ro w a - dacb Narodowych (odpowiednik na 
d ze  n o  r 6S v  ° ra ł>laśj , j i e ta le “ o  w a  m a je szcze  w  tym  roku 6  ty s. h a  szych Rad Narodowych) M olle' zna 
b ia rk i - T ‘ - ustav)iVn ie m  te j  o b ra  odw odn ion ej z iem i żu ła w sk ie j. lazł się w mniejszości. Wniosek gene- 
k ich  Z T ! ZOn°  m o n ta ż  w s z y s t -  j P o  om ó w ien iu  ca ło k sz ta łtu  prac ralny przestawiony przezeń dowodzi 
p . a s  j u !‘ y c zn y c h  o b ra b ia re k ,  u łożono k on k retn y  p lan  d z ia ła n ia  a  ieg °  zdecydowanie krytycznego usto- 

1 o ó w , fu n k c jo n u ją c y c h  w ięc, od siiszen ia  ty ch  obszarów , sunkowania s.ę do „rządowców z Ra-
koncentracji koni i akcji orki, co mad.erem na czele, 
ma być natychmiast zrealizowali

y  'nau tycznych  
V ie d  wo'Zh,‘tÓW’ funkcj°n u jących  
K l a m a to r sk ic h !  Z akładach  N o w °(x )

Czescy goście TUR-u
zwiedzają Polskę

W Polsce bawice bawi obecnie grupa 44
zes icb działaczy ośw iatow ych pod

kie. unk.eiu dra Bruno M oldrzyka. Są 
°  nauczyciele, inspektorzy szkolni, 
Zleutlikarze l oziatacze ośw iatow i, 
zioukow ie Delnickiej Akademii (od- 

Powiecinik polskieyo TUR). Jest to * 
P't.-yjna czeska organizacja ośw iato- 
'Wa. kierowana
ki Jcją.

p .zez socjalną demo-

zescy goście przez ca ły  czas po- 
y ,u w naszym kraju znajdowali się  

PJd °'P eką TUR, która to organiza- 
cj® ur ządzila dla nich jedenarto- 

niowy kurs w Szklarskiej Porąbie, o 
którym donosiliśm y.

G o śc e  zwiedzili następnie Dolny  
-ąsk oraz W yb.zeże, ze szczegół*  

n Ym uw zględnię* e »  portów Szczeci- 
“ a Gdym i Gdańska.
Gda

i (Jdańska. Poza tym w 
ńskim zwiedzili dw ie stacje do- 

w.adczalne Związku Sam opom ocy  
. !<-,tłskięj oraz wzorową szkolę  rol- 

“ ,czą. Zachwyceni są tańcami i folk- 
tł°J®rn kaszubskim, które tam oglą-

D° W arszawy przybyli 24 b. m. i i  
Po w ycieczce przez miasto, obejrze- ; 

Ul Muzeum W ojska Polskiego byli 
natrze Polskim na operze, 

dniu wczorajszym, w godzi- 
Przedpołudniowych przyjęci *o- , 

i przez Premiera tow. J. Cyran- ‘

— Czy zdaniem tow. wyniki obrad 
Kongresu mogą przynieść jakieś po­
ważniejsze zmiany?

— K ongres 1947 nie przyniósł tych 
rewelacji co poprzedni. Faktem jest 
jednak, że w iększość ustosunkowała 
się krytycznie zarówno do rządu jak 
i do grupy parlamentarnej. Również

kiewicza. po południu podejm owani w ' ^ k u t y w i e  ilość „M olletowców” 
byli obiadem  w TUR-ze, następnie 1 zw i?kszy!a s *. wybltnieJ M ozna, Sp° ‘ 
złożyli Wizytę Ambasadorowi H e jr e - idziewać. s,«' ze dośw.adczen. ale we  
towi i w ieczorem  w yjechali do Kra- P-m etający o  założeniach partu mark- 
kowa skąd przez Katowice wrócą do a k o w sk ie j gracze parlamen.arn. de- 
Czech .cydujący dotychczas o  w.ekiej poli­

tyce, będą musieli albo podporządko- 
G oście czescy  w  rozm owie wać się przynajmniej w najważniej- 

opow iadają o  sw oich wraże- j szych decyzjach Sekretariatowi i -g z“- 
niach, jak.e odnieśli w czasie kuty wie, albo zastosowane zostaną 
podróży po Polsce Przygnę- wobec nich odpowiednie sankcje, idą- 
biająco podz ałały na nich o - ' ce dalej m oże nawet niż polecenie 
gromne zniszczenia naszego wystąpienia z rządu, 
kraju, w szczególności stolicy, j zasady pozostawania 
Chociaż w iedzieli, że Warsza- wszelką cenę na zasadzie otwartej gry 
wa jest jednym  z najbardziej j — bez o g  .iczeń wypływających z 
zniszczonych miast, jednak to, ustalonego światopoglądu i p: jramu 
co zobaczyli, przeszło ich  w y - ! — w typie przedwojennej gry polity- 
obrażenie. * kierów z partii radykalnej, nie hędzie

, . . . .  . I m ogło przyświecać w przyszłości so-
Podkreslają w ielką energię cj, lislyczny „ t a f t o m  rządu.

współpracy z czynnikami kapitalisty­
cznymi Zachodu, a przede wszystkim  
z kapit.lem  amerykańskim. Pamięta­
my dob. e, że B' ■ ■ był tym, który 
kiedyś przywiózł dolary amerykańsk e 

I Wiemy także, że z górą dwa miliar­
dy dolarów zostały skonsumowane 
przez Francję, a mi.no to równowaga  
budżetowa nie została osiągnięta.

— Jak wygląda dziś gospodarcza  
sytuacja Francji?

— Spotkaliśmy się z nadwyraz ser­
decznym przyjęciem ze strony kie- 
rownictv'j SFIO. Sztandar nusz po­
wiewał na pierwszym mejrmi, a na- 

w ję _ ku polskim ozdabiały o l­
brzymi salę t. zw. Giełdy i racy. De- 
le ;ct Fol został wyróżniony przez 
zaproszenie go na mityng, w cza se  
którego przemawiał w towarzystwie  
Anglika Morgan Phiiippsa, Lliopisa 
■— b. premiera rządu hiszpańrk ego 
de Brouckera — nestora socjalizmu 
belgijskiego, B asso — Sekretarza Ge­
neralnego Włoskiej Partii Socjalisty­
cznej oraz Tsirimokosa — Sekretarza 
Generalnego Greckiej Partii Socjali­
stycznej.

że  ży ć  je d y n ie  dn iem  d z is ie js z y m .  
j W życ iu  n a ro d ó w , p o d o b n ie  ja k  w  

ży c iu  je d n o s te k , o w o . nn lsk ie. n ie­
s t e ty  tr a d y c y jn e , „ ja k o ś  to  b ęd zie“ 
z r e g u ły  n ie  z w y k ło  s ię  sp ra w d za ć .  
P rze c iw n ie  ta k im  b ęd zie  nase  los, 
ja k  g o  sa m i n a s zy m  w y s iłk ie m  u- 
k s z ta l tu je p iy .  A ni g o rs zy , ani lep ­
szy . K o sz te m  n a w e t w y rze c zeń  s ię  i 
b o lesn ych  o g ra n ic zeń . S p o łeczeń ­
s tw o  z ło żo n e  z  p rzy je m n y c h  „ w e­
so łk ó w "  n ie  m a  w ie lk ich  sza n s na  
zd a n ie  tru d n eg o  e g za m in u , ja k i obec  
nie zb io ro w y m  w y s i łk ie m  sk ła d a ć  
nam  p rzych o d z i.

Bo ja  im em , m o że  w a r to  n iek ie ­
d y  te m a t  ten  ro zw a ży ć , ucarto s ię  
n a d  n im  p o g ło w ić . 1 o k ie łzn a ć  z b y t  

j bujną,- n ie sfo rn ą , n a tu rę , nie uzna- 
7ywiad przerowadził i i c y  h a m u lc ó w  „ tem p e ra m en t" .

Tadeusz Rubarh | '  A L F A .

Przedsiębiorstwa i buriewnictuu EFsszkanlsss
dwie zasadnicze poz;c]e

budżetu inwesiycyjnsp
S toł. R a d y

stificy
G łów n ym  tem atem  obrad  

w r z e ś n io w e g o  p le n u m  S t o ł .  Ra­
d y N arod ow ej b ęd zie  bud żet  
in w e sty c y jn y  W arszaw y n a  
1947 r., będący p ierw szą  częś-  

1 rzyman.e s ę  cią p lanu trzy le tn  ego. 
w rządzie za j W iększość prac p rzew id zia ­

n ych , ju ż się  d aw no rozpoczę­
ła, część ich  j e s t  d aleko zaaw an-

turę i szk o ln ictw o . P otrzeby  
m iasta b ow iem  —  jeż e li chodzi 
o te d ziedziny  —  zaspokoił za­
sadniczo (powcarz- m y —  ty lko  
zasadniczo) budżet zw y cza jn y  
oraz k red yty  M in. Z drow ia, 
M in- K u ltu ry , Min. O św ia ty . 

M iłą n iesp od zian k ą  jest w sta-

i zapał pracy ludności, który 
niewątpliwie pozwoli na szyb­
ki powrót do normalnych w a­
runków życia.

Są bardzo zadowoleni z fak 
tu zaproszenia ich przez TUR 
i wierzą, że pobyt ich w Pol­
sce p.*zyczyni się do coraz lep­
szego zrozumienia warunków, 
w jakich żyjem y i do zacieś­
nienia współpracy Czechosło­
wacji i Polski.

listyczny
— Jaka była atmosfera obrad?
— Kongres obradowa! w halach 

„P -l is de la Foire“, gdzie na czoło­
wym mieja. t widniało motto: „L‘un.on 
des travailleurs iera la p a x  du 
monde" (Jedność klasy robotniczej to 
pokój św i ta). Stwierdzić trzeba, że 
atmosfera sali i stanowisko większo­
ści grup odbiegały wciąż jeszcze bar­
dzo tego hasła, rzuconego parę­
dziesiąt lat temu przez wielkiego Jau- 
rc-sa.

Widzę dwie zasadnicze przeszkody

obrad P rezyd iu m  
N arodow ej.

4F
O becnie, bez 300 m il. zł, k tó ­

re „są już w  drodze", budżet 
n ad zw yczajn y  zam yka s ię  g .o -  
bainą cy frą  ok. 1.300 m ilj. zł.

P rzesz ło  %  tej su m y przezna­
czono na p rzed sięb iorstw a  m iej w ie n ie  po raz p ierw szy  do bu  

sow ana. U sta len ie  g lob cln ej su - skie, ce lem  p od n iesien ia  ich ren dżet od b u d ow u jącej się  stoli- 
m y budżetu  da nam  w reszc ie  tow nośri drogą w zm ożen ia  w y -  cy  su m y  4 m ili. zł m  7 ,0 0  
rzeczy w isty  obraz tego , co m ia - , dajności. S p ecja ln ie  ży c z l.w  e vn areszcie!). 
sto w  roku b ieżącym  zreaL zu j* .1 została  p otraktow ana k om u n i- I J eż e li chodzi o w y k o rzv sta n  e 

N a in n y m  m  ejscu  podaj m y kacja  m iejsk a , na którą p re li-  d od atk ow ych  k red vtów  które  
w iad om ość o p rzesu n ięciu  t e r - 1 m in ow an o  300 m ilj. zł. G ^ zo w -1 o d w lo k ły  'n ie c o  d m row adzen ie  
m inu  obrad plenum. P rz y cz y n -, n ia m a o trzym ać 100 m  lj . z ł., do k ońca prac budżetów * ch. to 
u em  jest  sum a ok. 300 m lj zl., W odociągi i K an a lizacja  -  {JO w ięk szość z n :ch ma b vć użvta  

którą m iasto  m a ctrzy m o ć na m tlj., R zeźm a -  40 m ilj. zł. | na od b u d ow ę M uzeum  Prz m y- 
ce le  sp ec ja ln e  —  g ,o w m e k u l- | D ru gą , co do w ie lk o śc i, jest s łow ego  oraz o rsa m z u ią c e  się  

I ‘J ak t ZmiT  8° m iejsk ieg o  b ud ow n  c- M uzeum  Starej W arszaw y (na
'■ 1 P °" , tw a  m ieszk a n io w eg o  i u żvtk o- S tarym ' M ieś ie), któremu' trze-

. i 1  . Poz>cj e m uszą b ye vvego. Na ten  cel p re lim in ow a- ba zap ew n ić  trw aie  pod faw v  
ra;  ^ z p a t r z m e . 'n o  300 m ilj. zł. finan sow e, aby m ogło w yjść

• Ic 1 u w rzesn  a i M n iejsze  su m y p rzew id u je  wreszc*e ze stadium  nrac
zm ian y  będą ju ż  p rzed m iotem  s ię  na zd row ie (10 m ilj. zl.), kul- nych. (Rs)
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zacja
Sytuacja gospodarcza Polski

Cechą chareU teryrtyczną sy tuacji w  
czym były objaw y stabilizacji i popraw y 
dziedzinach gospodarki. Z łożona m achina

stosunków
uj lipcu 1947 r.

unikniony. S tabilizacja cen dow o-

Opowieść ® staruszku pieniądzu
N ie w iem , -czy Zdzisław  M oraw  Z książk i M oraw skiego  dow iodą- 

cki zm a r ły  w  czasie okupacji au- je m y  się w ięc o sposobie finanso- 
to r  wydane'- o sta tn io  książk i p. t. .w a n ta  w o jen  przez N apoleona , któ- 
Pieniądz" zgodziłby  się na ta k i ry  to  robił w  sposób „zupełnie no- 

p ro jek t okładki, w  ja k ą  k sią żka  vjoczesny“. Po prostu  za c ią g a ł kre- 
je s t  opraw iona. O kładka przedsta- d y ty , k tóre  sp łacał łupam i. B y ły  to  
urn ku ka  rozrzuconych zszarza łych  c iąg le  „czeki", w ysta w ia n e  na przy- 
banknotów . Jedyn y ż y w y  pozosta ł ssłeść. 
na n iej ty lk o  dolar. Poza nim  to  Od M oraw skiego  
w szys tk o  w ą tp liw e j w artośc i wspo- się, że  srebrn y g rosz  
ranienia pieniądza: obok b ile tów  Pol się pow odem  w o jn y  chińsko-japon- 
sk ie j K ra jo w e j K a sy  P ożyczkow ej, sk ie j w  1937 r. Jak to?  Po prostu  

m łynarki"  okupacyjne, R enten- A m eryk a  dusiła  się. i  u w aża ła  za  
’m ark i niem ieckie itp . W szystk o  to  w skazan e dew aluow ać sw ego  dola- 
—  to  czas p rzeszły  — to  h istoria, ra. O deszła  w ięc od p a ry te tu  z ło ta  
A przecież dolar do h istorii p rzejść  i zaczęła  lokow ać w  srebrze. OMA- 
jeszcze  nie chce... «M „ * « * “. srebrn y  zacz,l ł ^  f

K sią żka  pozosta je  pod w p ły ioem  ze  sw e j obczyzny do A m eryk i. Ja -
—  - zdoła ła  w te d y  zgrabn ie

dow iadu jem y  
chiński s ta ł

za-okresie spraw ozdam - została  zaw arta  nab ierze swego w łaś — -  \m aa ii dolara. Jest to  rom ans aw an  ponia
niem al w e w szystkich 1 ciwego znaczenia dopiero z chw ilą, dzi z jednej strony  w łaściw ości ; vieniad*a pieniądza zdo rzucić sieć na sw ego  sąsiada, któ-
produkcy jna  p racu je : gdy po usunięciu  zniszczeń w o je n -j środków  zastosow anych w  celu j e j - 1**" '  J 1 ’ ------- ---------

rezu lta ty . Rzeczą n o r-
pla-

coraz precyzyjniej i  przynosi oczekiw ane
tnaćią  je s t już w ypełnianie i przekraczanie  zak res’oaych 
nów produkcji toteż przy charak te ry styce  działalności p rze- 
m ysia m ożna ograniczyć się do om aw iania szczególnych w ypa 
kćw  bardzie j w ażnych, w yw iera jących  w pływ  szczególny n a  ca­
łokształt gospodarki.
__________________________ —  • PRZEEMYSŁ

przem yśle w ęglow ym  lipiec 
przyniósł now e osiągnięcia, * 

bardziej godne uw agi, że jest

nych, na rynkach  św iatow ych roz- ( osiągnięcia. strony
U b yw cy  k tó ry  z  ubogiego, da lekiego r y  na sku tek  ucieczki p ien iądza po-
. krew neao. dłużnika E u ropy i św ia- padł w  pow ażn y k ry zy s , no i do-krew n ego, dłużnika E uropy  _ ,

i ta  zam ien ia  się w  jego  pana i uńe- szło  do w o jn y  ze  s tro n y  zaborczych  
H istoria  tego  pien iądza im peria lis tów  japońskich , A srebro  

do przygód  zaczęli u żyyjać alianci do produk-
I rzy  cielą.

Symfonia huty | W
tym

z drugej
pocznie się o stra  w alka  konku ren - j m iernej 
cyjna. Pew ne dane pozw alają p rzy - j cach poprzednich.
puszczać, że okres ten  n ie  jes t już j Nowe zbiory, szczególnie zbóż l j e s t zre sz tą  podobna
zby t odległy. ziem niaków , zadecydują o op ła - p ierw szego  teo re tyk a  in flacji Joh- cji w ojennej.

m f T , v n  i ealności gospodarki hodow lanej. na j_,awa, 0d k tórego  sw ą  opow ieść P ieniądz w trsą sa ł rządam i i pań
! U trzym ująca się zbyt w ielka dys- M oraw ski zaczyna. stw am i. P am ię tam y je szcze  w szys-

zakresie  ro ln ic tw a w liycu p roporcja  cen ziem iopłodów  w  sto- John L a w  lekkoduch, aw an tu r cy  g ło śn y  krach  na W all S tree t w
obok pełnego nasilen ia  a k c ji ; sunku do 'en nierogacizny pow odu- w ędru je  z  Londynu do A m ster 1929 r., spow odow ałW

f

illi

Kronika
c jspodaicz

żniw nej czynione były przygotow a­
n ia  do jesiennej akcji siew nej. Sze­
roka  pom oc R ządu w yraża  się w  
dostarczeniu  z iarna  siewnego, naw o­
zów  sztucznych, o tw arciu  k red y ­
tów  w  potrzebnej wysokości i przez­
naczeniu odpow iedniej ilości t r a k ­
torów . Co aa jm n ie j 65.000 ha, leżą­
cych dotychczas odłogiem, m a być

nim i
h a  Żuław , gdzie in tensyw ne 

prace odw adniające prow adzone n a  
trzy  zm iany pozw olą n a  w ykorzys­
tan ie  w  roku  przyszłym  tych  niez­
w ykle żyznych obszarów.

i t o  m i e s i ą c ,  w  któ rym  silnie da je  się 
o d c z u w a ć  b rak  rą k  roboczych, spo­
w o d o w a n y  o k r e s e m  żniw  i nasile­
n i e m  a k c j i  u r l o p o w e j .  P lan  w ydo- 

1 I  b y c i a  w ę g l a  został w ykonany  w
ioo.3“/o. W y d o b y t o  w  ciągu m iesią­
c a  s p r a w o z d a w c z e g o  5.086 tys. ton.
P rodukcja  b ryk ietów  przekroczyła wz}^ ycll po(j UWagę, m iędzy 
r ó w n i e ż  norm y p lanow ane o 3,6 /», *„ łn w  e d z i e  in ten
p r z e ł a m u j ą c  w reszcie tru d n o śc ii 
( s z c z e g ó l n i e  b rak  paku), k tć re  n ie  
p o z w a l a ł y  w  m iesiącach ubiegłych 
n a  o s i ą g n i ę c i e  w ym aganego poziomu.

P r z e m y s ł  ciężki n ie  u trzy m ał w y­
s o k i e j  w ydajności poprzednich  o k re­
sów w e w szystk ich  sw ych działach.
W y r o b ó w  w alcow anych w yproduko­
w a n o  92°/o ilości przew idzianych, 
s u r ó w k i  96°/». P rodukc ja  sta li su ro ­
w e j  n a t o m i a s t  osiągnęła 112°/o, p a ­
r o w o z ó w  120°/o, w agonów  tow aro­
w y c h  U6°/o.

P a p i e r n i e  w yprodukow ały  ponad  
19 ty s  to n  pap ieru , p rzek raczając  o

w ....................................... ... g*/. p lan  i przew yższając wysokość
produkcji p rzedw ojennej.

(Film Polski), w  przem yśle teksty lnym  p lan  
‘ i p rodukcji tk an in  baw ełn ianych  zo­

stał w ykonany. B rak  surow ca w  
! dziale p rodukcji m ateria łów  w ełni a - 
1 nych pozw olił n a  w ykonanie  p lan u  
' ty lko w  85°/». N ależy zanotow ać 

rów nież pogorszenie sy tuacji w  p ro -

WYRÓŻNIENIE KOPALNI dukcii żarów ek. . v  roz
, < k v t u i!M“ Inw estycje  przeprow adzane w,,R \ TOM i „CENTRUM ^  w zrasta jących  z  każdym

■Kopalnią „Byiom“ zdobyła za h -  k w arta łem  były w  pełn i realizow a- 
p ia c  br. przechodni sziandar pracy — ^  w  ok resie spraw ozdaw czym , 
u z y s k a ł a  ona w swojej grupie n a j- w  iipcu p ierw szym  m iesiącu k w ar- 
wyższe wydobycie i najwyższą w y-j zośtały  n iem al W całości <po- 
dajność. Górnicy „Bytomia" przekro- ” ^  21 m iiiardów ) uruchom ione 
czyli w lipcu planowane wydobycie o  d,5«me n a  cele inw estycyjne

on  upadek
je  sprzedaż sztuk niedotuczonych dam u, s ta m tą d  do W enecji, b y  po nie jedn ego  rządu  w  Europie, a  k to  
i ograniczenie przez w ieś p rodukcji drodze  —  m oże na sku tek  sw oich  w ie, c zy  n ie dojście  do w ła d zy  H it 
dl celów  w łasnych. dużych po trzeb  fin ansow ych  i  cią- lera. A m oże  ty lk o  p ieniądz gra ł

— ty m  w ypadku  ro lę  term om etru

CENY
YT trzym anie cen w olnorynkow ych, 

a  szczególnie żywności n a  po ­
przednim  poziom ie, stanow i w ielk i 
sukces akc ji rządow ej, zw anej b i­
tw ą  o handel, tym  bardziej, że w a ­
ru n k i przeprow adzenia  je j nie były 
sprzy jające. O kres przednów ka po­
w in ien  , w  w aru n k ach  norm alnych  
przynieść pew ną podw yżkę cen, 
zw łaszcza że horoskopy now ych 
zbiorów  n ie  były  zby t pom yślne 
i deficy t zbóż chlebow ych je s t nie-

pożn aje  nas z  ,jsasłu- 
d yrek to rem  sta reg o  nie-

W przeglądzie najw ażn łe j- 9 ^  zagadn iem e ohrotu  c ze . procesów  gospodarczych.
szych zdarzeń kornego, p ien iądza podw artościow e M oraw ski poznaje nai
w  lipcu nie sposób pom inąć ^  w reszcie  pien iądza ren to- żon ym ‘
rów nież cech ujem nych. S ku t- k tó ry  w  przeszło  200 la t p ó ż - . m ieckiego dom u bankow ego D onat
kłem  b rak u  w łaściw ej organi- O prow adza ją  u siebie N iem cy , bank p. Schachtem , k tó ry  w  1923 
zacji w  zakresie zbytu, rybo- _  t0  iu i  d osta teczn y rom ans k rym i roku zo s ta je  w ezw a n y  do n apraw y  
łóstw o m orskie n ie  mogło w y- n a lpy  K rym in a ln ych  w ą tk ó w  nie- finansów  R zeszy  N iem ieck ie j i  od  
korzystać w  pe łn i sw ych m o ż - ; zd o ln ’e są  m g iu szyó w s ta w k i teorii tego  czasu za s łyn ą ł, ja k o  cudotw ór  
liwości. 'ekonom icznych, k tó re  ty lk o  genera ca fin an sow y .

J e s t to s tra ta  dotk liw a, tym  jizu ją  pew ne spostrzeżen ia  i  k tóre  M oraw ski nie w y ja śn ia  nam  do- 
bardziej, że w ciąż jeszcze w prow adza ją  nas w  c iąg le  i  usta- s ta teczn ie  skom plikow an ej p o lityk i 
zm uszeni jesteśm y do uzupeł- [ w icznie ak tualne sp ra w y  in flacji, k re d y to w e j Schachta. N a le ży  przy-  
n ian ia  sw ych braków  aprow i- deflacji, dew aluacji i  tych  w szy s t-  puszczać, że  au to r popu laryzacji 
zacyjnych w  drodze im portu, ^ h  zja w isk , ta k , n ies te ty , dokład- nie u jaw n ia  tego  w szys tk ieg o , co 
Podobnie p rzedstaw ia się sp ra  bliskich  i znanych nam  w  cza- - ko lidu je z  k la syczn ym i za p a tryw a -
w a zbytu  owoców, k tó rych  i soch okupacji. ' n iam i ie 9 0  n a  sp ra w ę  em isji bank-
w ielkie ilości zm arnow ały  się M oraw ski u k łada  sw ą  pow ieść notów .
na z iem iach  O dzyskanych, jo pieniądzu  chronologicznie. Zaczy- C zy  n o w y w str zą s  g ie łd y  na W all
Zaw iodła tu  in ic ja tyw a w szyst n a  w ięc, ja k  pow iedzie liśm y od po- S tree t zn ów  m oże popchnąć C hiny
kich trzech  sektorów , ja k k o l-I czą tku  w ieku  XVIII, k iedy  to  po ja - do w o jn y  z  Japonią t  czem u bied-
w iek ak c ja  zbiorów, zbytu  i 11via  się na dw orze  księcia Orlean- 
p rze tw órstw a nie by ła  tru d - sk tepo  ten  d ziw n y  S zko t, k tó ry  
n a  do zorganizow ania i roko- w brew  dow cipom  o jego  ziom kach  
w ala  osiągnięcie dość znacz- i  ich sk n erstw ie  m a za  m c pieniądz 

M. M. I zło ty , c zy  srebrny.nych  zysków.

czyli w lipcu planowane wydobycie o  , p rzew idziane n a  cele 
4,8 proc., a wydajność o i  proc. Ko- ,
j.alnia „Byiom" oraz znajdująca się i ' ^jjyioWY GOSPODARCZE 
w pobliżu kopalnia „Centrum" prze- j z  CZEcH O SŁO W A C JĄ
kroczyły ponadto po raz pierwszy po ażnym  w ydarzen iem  była ra
wojnie ltitl.OOO ton wydobycia. Obie ty fikac ja  W pierv/szych dniach
kopin:::;' otrzymały specjalne podzię- • zespołu um ów  gospodarczych
kowania Ministerstwa Przemysłu i _ „ypphosłowackich. Umowy'
Handlu oraz nagrody dla pracow ni-

polsko - czechosłowacl; 
t t  pow iększając w spółpracę 
darczą obydw u p ań stw  w  w ielk im  
stopniu  i w  ja k  najszerszym  zak re­
sie rozszerzają m iędzy innym i m o­
żliwości zbytu  produk tów  przem ysłu  
polskiego n a  okres la t  pięciu, dając 
z d rug iej strony  m ożność zakupu 
całego szeregu niezbędnych su row ­
ców i półfabrykatów . Szczególne 
znaczenie posiada um ow a o ćo sta - 

. w ach  dóbr inw estycyjnych. W yko- 
PHZEMY.SŁU WŁÓKIENNICZEGO j nan ie  jej da  m ożność zreorganizow a­

n i a  i unow ocześnienia w ie lu  gałęzi 
gospodarki narodow ej,

ki .v w wysokości 199.000 zł każda.

OTWARCIE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
W LUBI.INIE

W dniu 25 bm. odbyło się otwarcie 
giełdy zbożowo - tow arow ej w Lubli­
nie. W pierwszym dniu dokonano 
transakcji kupna i sprzedaży 1.664 
ton żyta, pszenicy i rzepaku.

NOWE FABRYKI

We wrześniu rozpoczną obrady

gubernatorowie Banku M iędzynarodow ego
Przedstaw icielem  Polski — tow. min. Dąbrowski

Dnia 11 września br. odbędzie sięl 
w Londynie zebranie rady gubernato­
rów Międzynarodowego Banku Odbu­
dowy i Rozwoju Gospodarczego oraz 
Międzynarodowego Funduszu Mone­
tarnego.

Z ram ienia Polski w zebraniu we­
zmą udział: Min. Skarbu tow. Dąbrów 
ski — gubernator Banku, wicemin. 
Skarbu i prezes Narodowego Banku 
Polskiego tow. Drożniak — guberna- 
lor Funduszu Monetarnego, radca fi­
nansowy przy ambasadzie polskiej w

Waszyngtonie min. pełnomocny J a ­
nusz Żółtowski — jako  zastępca gu­
bernatorów. Delegacji towarzyszyć bę­
dzie w charakterze doradcy zastępca 
naczelnego dyrektora Narodowego Ban 
ku Polskiego Zygmunt Karpiński.

Dr. Leon Barański, który z wybo- 
Polski, Czechosłowacji i Jugosła-ru

wii, pełni funkcje dyrektora zarządza­
jącego w Banku Międzynarodowym, 
udzielił przedstawicielowi PAP infor­
macji.

Przedmiotem obrad będzie

trzertie sprawozdania dyrektorów za­
rządzających z działalności obu insty­
tucji międzynarodowych za rok ope-

ni C hińczycy są  w inni, że  A m ery­
ka  dusi się od nadm iaru  pieniądza, 
k tó ry , ja k  pow iedzia ł w  XVI/ w ieku  
ekon om ista  an g ie lsk i, P e tty , „ je s t 
tłu szczem  organ izm u  społecznego, 
k tórego  nadm iar częs to  u tru dn ia  
m ożność poruszania, a  m dła  ilość  
pow odu je choroby" f

M oraw ski n ie odpow iada  na te  
pytan ia . S am  zre sz tą  gubi się  w  
sw oich sym patiach . N ie  w ie  po k tó  
r e j stron ie  b a ryk a d y  stanąć. O k ry  
zy s ie  na W all S tree t, k tó r y  b y ł jed  
n ym  z  n a jw ięk szych  z ja w isk  cho­
ro b y  s tru k tu ra ln e j św ia ta , po­
w iada , że  „ k ry zy s  b y ł k ry zy se m  
m iędzyn arodow ego  m ocarstw a , ja­
k im  b y ł k a p ita lizm  pieniężny", a  
rów nocześn ie na sło w a  lo rda  K e y ­
nesa, k tó ry  po W all S tr e e t pow iada  
„L eseferyzm  um arłf‘, rea g u je :  
„praw da, a le  za s tą p iło  go  anar-

Funduszu Monetar-

P ęcio letn i ok res n a  jak i um ow a

W ciągu br. Centralny Zarząd Prze 
mysłu Włókienniczego przygotowuje 
uruchomienie w Pabianicach nowej 
przędzalni, liczącej 10 tys. wrzecion
czesankowych. Całkowite uruchom ię- r t T  U  I  f  TP V
nie tej nowej przędzalni przewidziane 
jest na pierwsze dni stycznia roku J
przyszłego. i R R Z E G L Ą D

Jednocześnie prowadzone są prace i 
przy budowie fabryki włókien sztucz- ffl A  R C 2 Y
nych pod Szczecinem, k tórej produk­
cja już w połowie roku przyszłego 
wyniesie dziennie około 5 ton przę­
dzy.

RZEMIOSŁO W CYFRACH
o!
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KULIKOWSKI: Nasze problemy.W edług ostair.io ogłoszonych da-jC Z .
K. WITASZEWSKI: Centralizacja

wczasów.
nych Głównego Urzędu Statystyczne­
go, było w Polsce na dzień 31.XI1 
1946 r. — 133.212 warsztatów rzemie­
ślniczych. Najwięcej warsztatów rze­
mieślniczych posiada woj. lubelskie— 
24.164, poznańskie — 19.046, śląskie— 
15.728, dalej łódzkie, warszawskie, 
pomorskie i wrocławskie. Najmniej 
warsztatów jest w woj. olsztyńskim— 
około 2.990.

Z rzemiosł najliczniejsze są W Pol­
sce: szewstwo — 19.115 warsztatów, 
krawiectwo — 16.674, rzeźmetwo i 
wędliniarstwo — 13 495 oraz kowal­
stwo, piekaistw o i stolarstwo.

UPAŃSTWÓW IENIE AUSTRALIJ-
SKI Cli BANKÓW PRYWATNYCH j
Prem ier australijski, Chifley, podał i 

ostatnio do wiadomości publicznej, iż ' 
rząd australijski powziął uchwałę co 
do upaństwowienia wszystkich austra­
lijskich banków prywatnych. Stwier­
dził on, iż akcjonariusze tych ban­
ków nie m ają powodu do paniki, al- . 
bowiem rząd skłoniły jest przejąć icli 
akcje w dług ich ostatniej wartości i 
handlowej na wolnym rynku.

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. W arszawie ogłaszają prze­

targ nieograniczony na sprzedaż
2 USZKODZONYCH KOTŁÓW PAROWYCH.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji MZK w dniu 6.9.1947 r. o godzinie 
9 -ej rano.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem 
„przetarg nieograniczony na kotły parowe", należy składać w Sekretaria­
cie MZK Młynarska 2 w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 6.9.1947
do godziny 8.30. /

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości
zł. 5.000.

Szczegółowych inform acji dotyczących przetargu udziela W ydział Za­
sobów MZK, ul. Młynarska 2, w godzinach urzędowania. 10367

acyjny 1946-47. Ponadto oprócz sipraw 
adm inistracyjnych rozpatrzona będzie 
sprawa przyjęcia Finlandii w charak­
terze nowego członka do Banku Mię- chia", ja k  g d yb y  le se fe ry zm  nie b y ł

rów n orzędn y z  anarchią.
M oraw sk i jedn ostron n ie  ocenia  

z ja w isk a , m oże  ty lk o , ja k o  nauko- 
w ięc, m oże  ja k o  człow iek  in n ej fo r­
m acji p sych icznej, fo rm a c ji demo.- 
libera ln ej. Bo je że li pow iada , że  
„socjaliści po lscy h am ow ali dobro­
b y t (w  1924 r -> w  okres ie  s ta b iliza ­
c ji w a lu ty ) obciąża jąc tan ie  u  nas 
w  zasadzie , sp ra w ied liw ie  b iorąc za  
tan ie, k o sz ty  p ra cy  d o d a tk o w ym  ob  
ciążeniem . B y ł n im  p rzero st in s ty ­
tu c ji u bezpieczeń  społecznych,"  — 
to  je s te śm y  pełn i za s trzeżeń  w obec  
tak iego  rozum ow ania . Jeże li da le j 
tw ierd zi, że  rzą d  fron tu  ludow ego

dzynarodowo
nego.

Bank Międzynarodowy rozpoczął 
swą działalność kredytową w maju br.

S i ma na celu finansowanie odbudowy 
ro z p a -! krajów najbardziej zniszczonych przez 

wojnę. Dotychczas bank udzielił .poży 
czek Francji i Holandii, zaś szereg

I .innych pożyczek, m. in. Polsce, znaj­
duje się w opracowaniu lub jest przed , 
miotem rokowań.

Cliii 
spowo 
świeci 
przeki 
fi ii 1 * 0  

wej.

podkreślił, iż decyzja rządu 
wana jest tym, że na całym 
coraz silniej ujaw nia się 
nie o konieczności poddania 

narodowych kontroli rządo-

J. KOFMAN: O podwyżkę płac real­
nych.

W. SOKORSKI: Uniwersytety dla
wszystkich.

Z. GROSS: Demokracja związkowa.
W. IWASZKIEWICZ: Rozpiętość płac. 
G. BOLESŁAWSKI: Na tematy syn- 

dykalizmu.
I.EPSZTEJN: Rozwój instytucji umów 

zbiorowych.
S. NAHLIK: W alka o zdrowie społe^ 

czeństwa.
PRZEGLĄDY:

Ustawa o planie Odbudowy Gospo­
darczej — Nowe książki: B. Lima­
nowski: H istoria dem okracji pol­
skiej — W. Szczepański: Rady Za­
kładowe — Rady nadzoru społecz­
nego — Kronika związkowa — 
ćmiany w strukturze angielskiej 
klasy robotniczej — Kongresy zwią- 
•ków zawodowych Szwajcarii i Bel- 
;ii — o uzdrowienie handlu — Po- 

ojenna przebudowa narodowej go- 
podarki ZSRR — Wielka i mała 

współpraca gospodarcza narodów— 
Kronika gospodarcza — Nowe wy­
dawnictwa — Odezwa Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

10529

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Administracji Publicznej ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie asfaltow ania podwórza przy ul. Rakowieckiej 4-a.
Ślepe kosztorysy oraz inform acje można otrzymać w gmachu Mini­

sterstwa, ul. Rakowiecka 4-a, pokój 13.
Termin zgłaszania wypełnionych kosztorysów wraz z kwitem na wpła­

cone wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej, ustala się na dzień 
5 września 1947 r„ w którym  to dniu o godz. 12-ej nastąpi komisyjne 
otw arcie ofert.

Ministerstwo zastrzega sobie dowolny wybór firm , bez względu na 
ceny i sumy wypełnionych kosztorysów. 10517

Kapitał zakładowy Banku, zadekla- 
! rowany przez 44 państwa członkow- 
’ skie, wynosi z górą 8 miliardów dola­

rów. Do końca m aja rb. członkowie 
1 Banku wpłacili 1.600 milionów dola- j w e F rancji w  1936 r . „ p o d w yższy ł 
jdów , tj. 20 proc. udziałów, w tym »  celaąh dem agog ii spo łeczn ej je- 
: 18 proc. we własnej walucie, a  2 proc. den czyn n ik  w  kosztach  produ kcji 
w złocie lub dolarach St. Zjedn. A. P. —  Vłace“ — to  nie m o żem y  zn aleźć  

j z  n im  dziś  w spó ln ego  ję zyk a .
1 Należy przypomnieć, iż udział Pol- . B yło b y  rzeczą  uzasadnioną żądać  

ski w kapitale zakładowym Banku 0<j człow ieka  te j  fo rm a c ji psych icz  
wynosi 125 miln. dolarów, na poczet nej  co M oraw sk i —  rzu tu  oka  w  
którego Polska — jako  k ra j na jbar- i przyszłość , k tó ra  ta k  nieuchronnie
dziej zniszczony przez wojnę — wpła 
ciła 18,5 proc. w walucie własnej i 1,5
pi j c . w  złocie.

układać s ię  będzie  . w b rew  n a w y­
kom  m yś lo w ym  w szys tk ich  Mo­
raw skich .

A. W rób lew sk i

K O N K U R S
Wydział Powiatowy w Tczewie ogłasza konkurs na stanowisko:
1) Kierownika rachuby — z wykształceniem średnim i 5-letnią p rak ­

tyką na stanowisku kierowniczym w buchalterii — uposażenie wg 
grupy VIII — VII.
Pierwszeństwo m ają buchalterzy samorządowi.

2) Technika drogowego — z ukończonym liceum technicznym i 2-letnią 
p raktyką drogową — uposażenie wg IX — VIII grupy.

Podania wraz z życiorysem i odpisami dokumentów składać do W y­
działu Powiatowego w Tczewie w terminie do 26 września 1947 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowe?
Starosta Powiatowy 

(—) J. KRASSOWSKI
10 i i

Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych
w Polsce

głoszą przetarg nieograniczony na dostawę w dowolnej ilości: gliceryny 
technicznej, żelatyny technicznej, meiolu, hydrochinonu, jodku amonu, 
jodku potasu, jodku kadmu, asfaltu syryjskiego, spli Stręckera, części do 
maszyn linotypowych, drukarskich i introligatorskich, numeralorów stalo­
wych, ręcznych i maszynowych, drutu introligatorskiego, noży introligator­
skich, płótna introligatorskiego oraz wszelkich chemikalji dla chemigrafii, 
offsetu i rotograwiury.

Otwarcie ofert nastąpi w poniedziałek 8 września 1947 r. o godz. 9-ej 
rano w biurze Centrali Zaopatrzenia Centralnego Zarządu Pańslnowych 
Zakładów Graficznych w Warszawie, ul. Słupecka nr 2-a 10481

Przetarg nieograniczony
Państwowa C entrala Handlowa, Oddział W ojew ódzki w Gdańsku 

ogłasza przetarg nieograniczony na  wykonanie następujących robót rem on­
towo - budowlanych:

1) W ykonanie robót remontowo - budowlanych, instalacji elektrycz­
nej, wodociągowo - kanalizacyjnej oraz centralnego ogrzewania
w  lokalu handlowym A gentury P. C. H. w  Słupsku, przy PI.
Zwycięstwa Nr. 11.

2) W ykonanie robót rem ontowo-budowlanych, instalacji elektrycznej, 
wodociągowo - kanalizacyjnych, stolarskich, . ślusarsko - kow al­
skich, murarskich, i szklarskich w lokalu handlowym A gentury
P. C. H. w Lęborku, przy ul. 10 Marca Nr. 6.
W ykonanie robót remontowo - budowlanych, ciesielskich, dekar­
skich, szklarskich, ślusarsko - blacharskich oraz instalacji elek­
trycznej, w magazynach P. C. H. znadujących się na terenie Rze­
źni M iejskiej w Tczewie.

--) W ykonanie robót rozbiórkowych, murarskich, tynkarskich, ślusar­
skich, elektrotechnicznych, szklarskich, malarskich, wodociągowo- 
kanalizacyjnych, zduńskich w  lokalu P. C. H. w Tczewie przy ul.

( Lipowej Nr. 5'6. —
5) W ykonanie Tobót budow lanych i rozbiórkowych zw iązanych z bu ­

dową wjazdu, przy ul. Elżbietańskiej I I  w  Gdańsku.
G) W ykonanie rozbiórki ścian w ew nętrznych (przebudowy wnętrza), 

roboty m urarskie i posadzkowe, w budynku P. C. H. przy ul. 
E lżbietańskiej Nr. 11 w Gdańsku.

Ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargow e za zwrotem kosztów otrzy­
mać można w P. C. H. we W rzeszczu, ul. Grunwaldzka Nr. 70 w godz. 
9 — 13 w Dziale Gospodarczym I p.

Oferty w zalakow anych kopertach składać należy do dnia 4.IX.47 r. 
godz. 10.30, otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz. 11 -ta

W adium w wysokości 2*/• sum y oferowanej winno być wpłacone 
w kasie P. C. H. we Wrzeszczu.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis urzędo­
wego dowodu rejestracyjnego na praWo w ykonywania zawodu.

Załączanie do oferty weksli, czeków i t. p. jest niedopuszczalne, P.C.H. 
zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót oraz wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty i iznania, że przetarg nie dał wyniku 
dodatniego.



s  Nr. 233 „ R O B O T N I K " Str. 5

W P A B T I l P i S ]
Wybór Rady Wojewódzkie] 

chłopów-socjaiistdw w Rzeszowie
nienia sojuszu robotniczo -  chłop­
skiego.

Przed konferencją

E n e r g ia  e le k t r y c z n a  i w ą g ie l
dwa doniosłe zagadnienia dla Warszawy

wobec zbliżającej się zimjj

W Rzeszowie odbył się wojewódzki 
Ujazd chłopów - socjalistów woje­
wództwa rzeszowskiego. W zjeździć 
■wzięli udział wiceminister Rolnictwa 
i  Reform Rolnych tow. dr Kowalew­
ski, sekretarz zarządu głównego Zwią- 
*k« Samopomocy Chłopskiej tow. 
Sokół, przedstawiciele „Społem" i 
Władz wojewódzkich PPS.

Po

warizawskq
dokonaniu wyboru rady w oje-! 

wódzkiej chłopów - socjalistów, zjazd : 
uchwalił jednomyślnie rezolucję wy 
raźającą uznanie dla linii politycznej,
CKW-PPS oraz wzywającą do wzmóc- łek* °  godf* 1 ___Stawiennictwo obowii^kewc.

W związku * konferencją War­
szawską Stołeczny Komite* PPS wzy­
wa przewodniczących i sekretarzy

o przy-
i bycie do lokalu Stołecznego Komitetu, 
Mokotowska 24, w dniu 28 (ezwar-

Przed paru dniami podaliśmy wia­
domość o zarządzeniu Centralnego 
Zarządu Energetyki, ustalającym w 
miesiącach od października br. do 
marca 1948 roku, normę 10 kilowa­
tów na izbę mieszkalną (dla całego 
kraju). Każdy kilowat powyżej dzie­
sięciu będzie liczony już nie po 2 
złote, lecz grubo wyżej, co najmniej 
15 złotych.

Celowość tego zarządzenia, uzasad­
niona koniecznością oszczędzania 
prądu dla rosnących potrzeb przemy­
słu, nic ulega dyskusji. Ale...

Nie tak dawno, przewidując taki 
obrót rzeczy, wskazywaliśmy na za­
sadnicze różnice warunków mieszka­
niowych np. Łodzi, Krakowa i.~ War­
szawy .

Ilość osób, przypadająca na pokój
I zmuszona korzystać x żarówki, ie -  

iazka elektrycznego czy grzejnika 
; jest przecież w Warszawie dużo więk- 
| sza, niż gdzie indziej. Niestety, Cen­
tralny Zarząd Energetyki Kie wziął 

I tego pod uwagę, a przecież przyzna- 
i  nic stolicy ipewncj (wyjątkowo) więk- 

w  dn. 28 b. m . O godz. 10-ej wojewódzkich szkół partyjnych s ie j normy na izbę byłoby w pewnym 
Odbędzie się w CKW PPS od- PPS. ■ sensie rekompensatą za anormalne
Prawa wojewódzkich kierowni- Głównym tematem odprawy (nie spotykane w żadnym innym mie- 

wydziałów polityczno-pro- v,eda sprawy szkolenia socjali-1 ścle) wa”mk4 w iaklch mU's,ka ś"iat 
 . , , --------- —  J* Uczestnicy odprawy l>rafy 3loUcy* *-vl* ofUr

y  ® . . .  , przy jej odbudowie. Ponieważ do paź-winm przywiezc ze sobą spra- i(,,„„nltQ iW , zaiilI.

Pociąg sanitarny PCK, który przy­
wozi dzieci z Danii i Norwegii, przy-

,T;ikv zad wygląda obecna sytuacja będzie do Warszawy na dworzec
)  u  to  ewentualnie War-j Wschodni dziś, 27 bm., o  godz. U .

żnośri on świat uraey otrzymał J  * * * "• ^  fym "'***  bard*iej Komitet Koordynacyjny Pomocy
. a - i ; i pilnym zagadnieniem Dzieciom i Młodzieży zawiadamia oroku zeszłym dopiero potną wiosna. ' *”  . ’ ^  . . . . .  . ,

Przewidując ew kłopoty w ę g l o w i *  w jednym .  następ- powyższym rodziców . organizacje i
Komisja Zaopatrzenia Stołecznej Ra- , “^  t * « )  I z a b r a n i a  d S " '  ”  ^
dy Narodowej zwracała się już kilka­
krotnie o  zorganizowanie tegorocz­
nych dostaw węglowych n a  zimę — 
wczesną jesienią, przed transportem 
ziemniaków.

Szkolenie socjalistyczne
t e m a t e m  o h i > : d  k i e r o i r n i k ó u j  

l u o j e i r .  s z k ó ł  p a r t y j n y c h  P P S

SPRAWA JEST PILNA

Słuszne więc w swych zasadni­
czych założeniach decyzje o ograni­
czeniach w zużyciu energii elektrycz­
nej, nieskoordynowane jednak za­
wczasu z odpowiednio przygotowaną 
akcją węglową — świat pracy, pono­
szący największe ofiary w odbudowie 
Warszawy, może odczuć wyjątkowo' 
boleśnie.

Wszystkie oszczędności DRN
d i  zakop książek dla dziatwy Woli

Wczorajsza zebrania D. R. N. War- znaleźć pomieszczenia. Wyznaczono

K(

PRgandowych i kierowników

Posiedzenie
S K  P P S

wozdania z pracy na swoim 
renie.

te-

OMTURiZWMDnia 27 b. m. o godz. 16-ej w 
lokalu SK PPS Mokotowska 24, , ,
odbędzie się posiedzenie Stoł. U lS p Ó łp F 8 C l lj £ |
Kom. Ze względu na ważność
spraw obecność wszystkich C Q T t l Z  Ś C 1 S I 0 J  
członków Komitetu obowiązko­
wa.

odby
posiedzenia aktywy 

OM TUR i ZWM- Konferencją te ma-Komunikat
W K  PPS
Warszawa

Podaje do wia.,1 ,mości, ic  w dniu 
om. (piątek) o godz. 16 w Sokalu 

Sekretariatu Generalnego CKW PPS 
Przy ul. Daszyńskiego 18 (2 -e  piętro) 
odbędzie s ię  posiedzenie P r e z y d iu m  
Warszawskiego Wojewódzkiego Ko­
mitetu PPS.

Rejestracja P P S-ow ców
Ż o l ib o r z a

Rejeśtracja członków PPS, zamiesz­
kałych na terenie Dzielnicy Żoliborz 
trwać będzie bez przerwy do 31 bm 

Rejestrować się należy w Sekreta­
riacie Dzielnicy (ul. Kossaka 10) co 
dziennie w godzinach 16—20.

| NA POMORZU
j Na terenie woj. pomorskiego 

wają wspólne

Zebrania D zie ln ic  i 161
D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E  

z i 1,01. o goili .  15.15 w hallu  
ftiiU W arataw aklcj odbęiUle *!e
o so b ie  zeb ran ie  kól P P S  i F P R  D zicl- 

c-v P«w t»le.

D ZIELN IC A  M OKOTÓW
lokal!? l,,n - (czw artek ) o godz.  18 w 
n r  .  .„  ‘ “U nity  P P B  przy  ul. W illow ej 
w ij-  . • ndbędzie  ale zeb ran i*  a k ty w u

' 1 1‘K D zieln icy  M okotów ,
ków  ® tow . tow . p re leg en tó w  1 człon-
k o w aP r e i ł  lli6w  kAI fa b ry c z n y ch  obow iąz-

k ^ u “ TTi27^ b m - (ś ro d a )  o godz. 16 w  lo- 
M adaii*  , ° d d z .  D róg  i M ostów  p rz y  ul. 
ealoniw  le6 °  N r 7 odbędzie  s ie  zeb ran ie  
i . . ™ 4*  P P S  i P P R  z re fe ra te m  tow .

ją na celu wytknięcie linii realizacji 
jednolitego frontu na odcinku mło- 
dzieżowym. Zgodnie z postanowię- 
niami posiedzeń porozumiewawczych 
odbędzie się w Bydgoszczy w dniu 4 
września wspólna odprawa działaczy 
terenowych.

OM TUR-OWCY POMAGAJĄ 
NA WCZASACH W AKCJI 

ŻNIWNEJ
Komitet Wojewódzki OM TUR na 

śiąsku pro,wadzi w, Jji.ężą.cyjp, roku tik .
7.#»rnlc» kIcaIp r r n  łon* flkrip w rził->

dzlernlka jest jeszcze sporo czasu, 
należałoby chyba zastanowić się nad 
zmianą tej decyzji (w stosunku do 
Warszawy).

NIE POWTARZAJMY DAWNYCH 
BŁĘDÓW

Zagadnieniem, na które należałoby 
także zwrócić uwagę, a co wiąże aię 
bezpośrednio z ograniczeniami zuży­
cia prądu — to sprawa węgla.

Jeżeli zużycie prądu wzrasta cią­
gle, to jedną z przyczyn było, Iż kal­
kulowało się używanie prądu do go­
towania 1 ogrzewania. Jeżeli bowiem 
w 1939 roku jeden kilogram węgla 
kosztował 4 grosze, lo kilowat prądu 
kosztował 16 groszy. Obecnie kilowat! 
prądu kosztuje 2 złote, a kilogram 
węgla (latem!) 8 złotych.

W trudnej niewątpliwie sytuacji 
znajdzie się więc świat pracy zmu­
szony do korzystania z bardzo dro­
giego węgla zwłaszcza, źe meldunki, 
nadchodzące z tego odcinka, nie przed 
stawiają się na razie zbył różowo. 

Wiemy z doświadeeeń ubiegłej zi-

Zmiana
terminu
plenum St. R. N.

Zapowiedziane na 5 września 
plenum Stoł. Rady Narodowej zo­
stało przełożone na dzień 15 i lb 
września.

Powodem tej zmiany jest roz­
szerzenie porządku obrad. Docho­
dzi m. In. omówienie działalności 
„Agrilu" oraz otrzymanie nowych 
dotacyj skarbowych.

W związku z tym budżet nad- 
rwyesajny miasta na r. 1947 bę­
dący głównym tematem obrad, 
przez Zarząd Miejski musi być 
Jeszcze raz przepracowany. (Rs)

szawn —- Zachód minęło pod znakiem 
krótkich sprawozdań, długich dysku 
sji 1 jednomyślnych ostatecznie uch­
wał — w sumie — płeć bitych go­
dzin.

O MISJA mies: twierdzi­
ła: zapotrzBu wzrasta,

mieszkań nie przyb>
T T KARANIEM paru właścicieli do- 

mów na Woli i Ochocie za samo 
wolne podwyższanie czynszów mogła 
się wykazać Komisja Karno-Admini­
stracyjna będąca biczem na aspołecz­
nych kamieaiczników i niedbałych 
dozorców.

OMISJA Kontroli Cen: — 1260
sklepów, 41 protokułów, 122 kon­

trolerów w terenie, 2 273.000 zł. nało­
żonych kar (tyle zapłacą nieuczciwi 
kupcy ze Starostwa Warszawa—Za- 

‘chód, którzy weszli w kolizję z obo­
wiązującym cennikiem). Szczególnie 
„ugodzony" został rzeźnik Niedzioł- 
ka, karą — 1 milion zł. Jak na „recy 
dywistę" i znanego na całą W olę po­
tentata, kara to niewielka, o czym 
przekonać się można było z gorącej 
dyskusji radnych w pełni aprobują­
cych wymiar.
r r  OMISJA Oświatowa —■ otwiera 
I i  na Woli bibliotekę. Od sześciu 
miesięcy nie można było dla nie)

K(

„10“ połączy znowu
Dworzec Głśwny z i  Śródmieściem

O 10 dni prędzej, niż na sąsied­
nim odcinku Al. Jerozolimskich 
(Marszałkowska — Chałubińskiego), 
mają być przekute tory tram wajo­
w e na odemku ul. Chałubińskiego— 
Żelazna, odcinek ten bowiem w po­
łączeniu z ul. Chałubińskiego, mają­
cą już tory przekute, musi dać moż­
ność wcześniejszego zażegnania 
trudności komunikacyjnych, jakię 
powstały po wstrzymaniu w  dniu 22

zgodnie radni.

już etaty, były książki,
W dyskusji okazało aię, że są 

wreszcie aż... dwa lokale. W najbliż­
szych dniach zostanie zdecydowane, 
czy będzie się ona mieścić przy ul. 
Bema 70, czy przy ul. Ludwiki 1.

Uchwalono nadto wyełać rezolucję 
do Ministerstwa Oświaty, stwierdza­
jącą pełną solidarność D. R. N. War­
szawa — Zachód z nowowprotffadzo- 
riymi zmianami w  przyjmowaniu na 
wyższe uczelnie.

Udział czynnika społecznego w  
kwalifikacyjnym egzaminie na wyż. 
sze studia jest powszechnym wyra­
zem robotnicj^j Woli — stwierdzili 

nŁ
*

Obrady zakończono przekazaniem 
posiadanych przez DRN pieniędzy 
(ok. 60.000 zł ) na zakup książek dla 
najludniejszych dzieci Dzielnicy 
Wart. rwa — Zachód, (wk)

Spis terenów  
pod ogródki dziecięco

Rady Dzielnicowe wetaiiły tereny 
na których we *Tześnfu ludność War­
szawy podejm i»j|^tc*: ul. Polna (ko­
ło Straży PffSwćhei^ Park Dreszera,
Czerniaków (k*% kościoła), Merszyń- 
ska (Sadyba), Wawelska, Opeczew- 
ska (koło szkćPyj, Ludwiki, Żoliborz, 
al. Słowackiego Praga, Cyryla ! 
Metodego, WP.-ćska 55, Bartnicza 
(Nowe Bródno). Gawęcka 4, Ossowska 
(koło parku W ie rz b ic k ie g o ) .

bm. ruchu tramwajowego w  Al. Je­
rozolimskich.

10 września ruszy „10-ka“ na tra­
sie: PI. Zbawiciela, 6-go Sierpnia,
Al. Niepodległości, Chałubińskiego, \ 
Al. Jerozolimskie, Towarowa, Oko­
powa, Leszno, Staszica do Młynar­
skiej.

z e r o k ą  s k a l ą  z a k r o jo n ą  a k c j ę  w c z a - " ” } , * •  w ę g ie l  p rz y d z ia ło w y  n ie  * a -
sów. Od 15. VI br do 15 VIII br. wy- j wszą przychodzi w porę. Część nalr-
s ła n o  p o n ad  8 000 O M  T U R -ow ców  * j  "l * —— — ——— — 1

- v lrr jn  W° JeWÓ<1ZtWa Śli»*kO-d Śb r0 W- : f f |  «  f f  O f f *  O  Ś  C  f

Przebywający na wczasach OM 
TUR-owcy prowadzili kolonię dla 
dzieci, organizowane przez R T.P.D. 
oraz kolonie dla młodzieży szkolnej, 
organizowane ptzez Kuratorium. Poza. 
tym na Pomorzu pracowali oni bez 
przerwy przy odbudowie budynków 
zniszczonych w czasie działań wojen 
nych. Znaczny również był udział 
OM TUR-owców w akcji żniwnej.

Warszawa oczekuje Szwajcarów
Przyjazd piłkarzy ASC Basel

p i ł k a r z a m i

I / W I I S
Z E R K A N IE

ln*. Dar,owakiego.
riZ IE L N jC A  1'itAGA C E N TR A LN A

b ry c, ^ ni? aktyw ów  P P S  i P P R  Kół Fa-"lytznych n a  U re n ie  E

P R E Z Y D IU M  1 2A K Z 5D I 
ZNMS

S e k re ta r ia t  w araz. ś ró d . 
dam ia . *e d n ia  27.V III  o godz. 14 w  lo ­
k a lu  p rz y  u l. M oko tow sk ie j 24, o d b ę ­
dzie  s ię  z eb ran ie  P rezy d iu m .

*
W  p ią te k  29 .V III o godz. 17 odbędzie

s ię  p le n a rn e  zeb ran ie  Z arządu  śro d o w isk a  
w arszaw sk ieg o  ZNM S. O becność d e le g a ­
tó w  u cze ln ian y ch  i re fe re n tó w  obow iąz­
kowa..

Podczas pobytu w  Szw ajcarii 
Robotniczej Reprezentacji Polsk i w  
piłce nożnej, która wzięła udział w  
Św ięcie Sportow ym  „Satusa", na­
w iązano kontakt z najlepszym  
szw ajcarskim  klubem  robotniczym  
ASC „Basel" (B azylea).

Szw ajcarzy chętnie zgodzili się

towicach z  najlepszym i 
robotniczymi Śląska.

ce« *  s ię  w n a s t .  te rm in ach
K g- 15 Społem  K aw ęczyńska . 
,D,m -  g- 13 — S z p ita l P .  P . ,  30 bm ..
J — Schicht.

Uwaga
* P P S - o u ) c y

ZNM S z a w ia - ' na przyjazd do Polski i obecnie za­
w iadom ili ZRSS o sw oim  przyjeż- 
dzie do W arszawy w  dniu 5 w rześ­
nia br.

P iłkarski zespół ASC „Basel" jest 
czołow ą szw ajcarską drużyną robot 
nlczą i m a w  sw ych szeregach naw et 

szereg reprezentantów  barw narodo 
wych. D o .Polski B asel przyjeżdża

d z i e l n i c a  o c h o t a

l ? 0<!e d m ą  27 s ie rp n ia  b r. 0 n
Och, b u n k tu a in ie  w lo k a lu  D zieln icy  P P S  r a r j n i  R
ków  ł-  011 będzie s ię  posiedzen ie  człon- i  O  U  I I I  u l .  I I .
k *w k o m ite tu .

*
w i .P U ’̂ r t e k  d n ia  28 s ie rp n i*  o godz 
cew !r* . „D z*e ln icy  R P S  O chota, u l. N i 
n ie  9, m - 1S°. odb ęd zie  zię posied 

c*!onków Z a rząd u  Spółdzielczości.

N.

w sw ym  najlepszym  składzie: 
Gótz — w  bramce, Sutter Albin i 
Erdin na obronie, . Ehret, Sutter 
M as i Mayer na pomocy oraz Schau 
blin W alter, Leuthardt, Weber, 
Schaublin Renś i Kunding w  a ta ­
ku.

Szwajcarscy piłkarze rozegrają 
w Polsce 3 spotkania. W dniu 6 
września br. o godz. 17-ej na Sta- 

. dionie WiP w Warszawie grac będą 
m a g a , d e l e g a c i  w o l i ! j j U  radnych St.R.N., c z ł o n k ó w ' z Robotniczą Reprezentacją Stoli- 

t'rani „ac',,na konferencję st. fps wy- . , , i cy. 10 września br. zmierzą się w
X ł ^ ny£  PPS zostale przesunięte na 11,Łodzl z jej robotniczą ll-tką repre

i'tostrnt ,Rod*- 17 p® oribiAi* mandatów września godz. 14. 'zentacyjną i 14 września br. w Ka-
ru k c Ji. O becność obowlązkowm.

’ H A (;a , SP Ó Ł D Z IE L C Y  W O L I! '

r . Z nW^ d " h i* m y , 4e d n ia  2f  s ie rp n ia  1947 
je rnv  .5 ? -  17 w lo k a lu  dz ie ln icy  zw ołu- 
to w a r .? 8 n ie  p rzed w y b o rcze  d la  ty c h  
w s z ^ v ^ y -  k tó rz y  o trzy m a li z Fo- 
• 2 a » ,  7  S pó łdz ie ln i Spożyw ców  W ar- 

Ze ATac, 17 zaw iad o m ien ie  n r  5.
Ł oV  T ^S lędu  n a  w ażność  sp ra w y  obec-

sc ob °w ią 2kow a.

K o l o  k o l e j a r z y  p p s  
d w o r z e c  g ł ó w n y

p tS ,  d n ia  27 s ie rp n ia  b r. o godz. 15 
b ra ^ iJ  (■ „ T o w a ro w e j 1, odbędzie  s ię  ze- 
Głć-™  , k o ła  p p s  K o le ja rzy  (D w orzec 

* re fe ra te m  tow . p ro f . W iesław a  
M .jL  .^ ie g ?  n a  te m a t „U ch w ały  R ad y

Wobec zmiany terminu posie­
dzenia St.R.N. (przełożone z 5 
i 6 na 15 i 16 bm.) zebranie klu­
bu radnych St.R.N., członków { 
PPS zostaje przesunięte na 11

Ozień sportu
OMTUR-owego
w Stolicy

Stołeczny K om itet OM TUR or­
ganizuje w  dniu 21 w rześnia br. za­
wody sportowe pod nazwą „Dzień  
Sportu OM TUR-owego w stolicy".

Im preza ta rozegrana zostanie na 
stadionie OM TUR u w  Parku Pa­
derew skiego. N a jej program złożą 
się' zaw ody lekkoatletyczne, turniej 
koszykówki i siatków ki oraz finał 
piłkarski o m istrzostw o OM TUR- 
ow e stolicy na rok 1947.

u . . . . . . . . . . . .

ODc
ZAPISY d o  s z k o ł y  p r a c y  

s p o ł e c z n e j  t u r .
Z arząd  S to łeczny  T ow . U n iw e rsy te tu  R o ­

b o tn iczego  k o m u n ik u je , że zap isy  do  szk o ­
ły  P ra c y  Społecznej T U R  o d b y w a j*  *ię 
codzienn ie  w godz. od  16 do  19 w g m achu  
Z arząd u  G łów nego T U R  p rz y  Al. R óż 7 
(p ię tro  I I  P- 30). K a n d y d a te m  do  Szko­
ły P rac y  S po łecznej T U R  m oże być każd y  
p ra c u jący , k tó ry  ukończy ł 18 la t i po- 
s ia d a  ukończoną szkołę pow szoenną.

P ie rw sz y  rok  Szkoły P ra c y  Społecznej 
T U R  o b e jm u je  nauk i ogólne i społeczne. 
N a d ru g im  ro k u  le tn ie j*  _trzy w ydziały  :

UBEZPIECZALNiA SPOŁECZNA 
w  C z ę j ło c h t r r i *

zaangażuje od żaraz: 
a) 1 lekarza chirurga,
b) 1 lekarza ginekologa,
c) 4 lekarzy internistów. 
Szczegółowe warunki do omó­

wienia na miejacu.
Mieszkanie od 3—4 po-koi z wy­

g o d a m i z a p e w n io n e .
Podanie wraz * życioryiem nale­

ży kierować do Wydziału Leczni­
ctwa Ubezpieczalni Społecznej w 
Częstochowie, ul. Mickiewicza 12.

10469

PusTyszym y  L o  u i  R A D I O
C Z W A R T E K , 28 S IE R P N IA  

W a rs z a w a  I
6.00 S y g n a i cza su : 6.15 Dziennik p o r . ,  

7.00 M u zy k ą ; 7.15 W iad . p o r .;  7.35 M u­
zy k a; 12 06 W iad . p o łu d n .; 12.10 „Melo- 

ad m in U tr» c y jn o  - sam orządow y , spó łdzie l- ’ die ludow e” ; 12.25 Jtodycja d la  w s i : 12.85 
czy I k u ltu ra ln o  - oświatowy. R ok szko l- U tw ory  sk rzpc  , 15.00 Muzyka t w ,... 
n y  rozpoczyna  sie 15 wrześni, rb .  N au k a  g J W t a

„M uzyka d la w szystk ich"; 18.00 Muzyka 
p ow ażna ; 19.00 A u ay c ja  d ła  _ w o jsk a ; 19,45

bezpłatna.
W  M IESIĄ CU  W ARSZAW Y

Z kół a r ty s ty c z n y c h  donoszą, t e  a r ty ­
ści sceniczni p rz y g o to w u j*  w ielk i ko n cert 
w e w rze śn iu  n a  rzecz o d budow y  W arsz a ­
w y ; a r ty ś c i p la s ty cy  d e k la ru ją  n a  te n  cel 
sw o je  p race  m a la rsk ie  i rz eźb ia rsk ie . P r a  
ce te  b ę d ą  zg rom adzone w  je d n e j z sal 
m uzealnych .

14 w rz e śn ia  te a try  o d d asz*  sw ój dochód 
na  rzecz o d budow y  W arszaw y .

K lu b y  spo rtow e , zw iązki i zrzeszen ia  
d e k la ru lą  u rządzen ie  im prez  dochodow ych 
na SFÓS.

*
Ideow e o rg an izac je  m łodzieżow e; OM 

TU R . Zw iązek W alk i M łodych. Zw iązek 
H a rc e rs tw a  P o lsk iego , W ici — m obilizu- 

j ą  do  ak c ji zb ió rkow ej we w rz e śn iu  p o ­
nad  5.000 członków .

P rzetarg  nleogranti zony Nr 16-11
Dyrekcja Dróg Wodnych w War«*awie, ul. C z e rn ia k o w s k a  136 ogłasza 

na dzień 6 września 1947 r. na godz. 10-tą przetarg nieograniczony na 
roboty przy eksploatacji kęp wiklinowych n a  faszynę n a  terenie Państwo­
wych Zarządów Wodnych w PUŁAWACH, WARSZAWIE, PŁOCKU i WY­
SZKOWIE.

Podkładki przetargowe i bliższe informacje otrzymać można w biurze 
Dyrekcji. 10516

Naczelnej ppgl
K o m i t e t  k o l e j a r z y  

w -w a  w s c h ó d
p p s

o d v dn l u  28 bm . (c zw artek  )o  godz. 16 
z e b ra ń 18 s i® n a  5 t- W arszaw a-JW schodnia

£ « £ «  w âz*
u o e c n o B f  p iz *?**lh 

a«K retar2 y K ó ł obow iązkow a.

W si-hsj* Komitetu K o le ja rzy  P P S  W-wa Wz e le d n ie  372 
S « * r a 2 2 p rzed staw ic ie lam i K ól Ko-
t sek p p S. O becność przewodniczących of‘8 m tr .  b . k a b la  3 X 50 mln kw-

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
Oddział w Warszawie, ul. R, Sanguszki 1

poszukuje do natychmiastowej dostawy:
186 mtr. kabla ziemnego miedzianego o przekroju 3 X 120 mm kw.

mtr. b. kabla jak wyżej o przekroju 3 X  75 mm kw. lub

Zgłoszenia należy kierować pod w y ż e j p o d a n y m  a d re s e m . 10515

PLASTER
niezbędnym opatrunkiem

HANSAPLAST i LEUKOPLAST
produkcji Państw. Fabryki Chem.-Farm. d. Pebeco  

w P o z n a n i u

APTEKI i DROGERIE
Mogą zaopatrywać się iu oddziałach i pododdziałach

Centrali Handlowej 
Przemysłu Chem icznego

P ie ś n i i tań ce  ś m ie re i" :  20.25 A udyc ja  
ro z r .;  21.00 D ziennik  w iecz .; 21.45 „ N a ­
s z y jn ik "  — s łu c h .; 22.15 W iad . s p o rt. 
22.15 K o n c e r t O rk . Tan. P . R . : 23,00 O- 
s ta tn ie  w ia d .: * 2 0  M uzyka  poważna:
24.00 H ym n.

W arszaw a  I I
' 14.03 M uzyka o b iad o w a; 15.50 A udyc ja
; l i te ra c k a ; 16.00 D z ien n ik  p o p o ł.; 16.20 
I A udycja  m uz. ta n . :  17.00 A u d y c ja  muz. 
p o w a żn e j; 19.45 P io se n k i le k k ie ; 20.00 

'A u d y c ja  p o e t.;  30.15 M uzyka  operow a.

U6ŁUSZEHIA OBOBWE
U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n e  zaśw iadczen ie  
re je s t ra c j i  RKU O strów  M azow iecki n r
198. D obrow olsk i T ad eu sz .___________ 1050°
Z JE D N O C Z E N IE  P rze m y s łu  O rgan iczne­
go  z a tru d n i w  F a b ry c e  Sucłyej D e sty la c ji 
D rew n a  w  G ry fin ie  k. Szczecina: 2-ch
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Pod Sukiennicami bez zmian
Po 10 latach z wizytą w podwawelskim grodzie

tówce lub na tabliczce przed 
domem ma swoje dr. iuris wy­
pisane! To jedno.

Ostrożnie z guzikami
r *  RUGIE: wątpię, czy na ca- 

j lym świecie znajdzie się 
i  większe skupisko kleru, aniżeli 
j  w Krakowie. Jeżeli znajdzie się 
} w Krakowie gość, mający zwy-

dlili się w Krakowie, ale nie u- 
mleli dotychczas przystosować 
się do krakowskiego stylu ży­
wa. Krakowiacy ich nie lubią. 
Warszawianin —  to w  pojęciu 
przeciętnego krakowskiego bur 
żuja — „warsiawski cwaniak" 
lub „warsiawski kanciarz*'. U- 
miejętność stworzenia sobie — 
zresztą uczciwym sposobem —

W i.ie  klasztoru Paulinów na Skałce.
(Film Polski)

Kraków, w  sierpniu. 
\ \ 7  Krakowie byłem ostatni 
* •  raz chyba w y ro k u  1935. 

To jest strasznie komiczne u- 
czucie: przyjechałem teraz do
Krakowa w roku 1947-ym, a tu 
wszystko po staremu. Nie tylko 
zewnętrznie — stare domy i sta

spotkaniu księdza, przez czas po 
bytu w  tym  grodzie niewątpli­
wie ani jednego guzika przy u- 
braniu mieć nie będzie. %ycie 
duchowne Krakowa jest zabez­
pieczone. Na każdym kroku 
spotyka się mnóstwo ludzi w 
sutannach, habitach, księży, 
mnichów, mniszki, kandydatów 
na duchownych etc. Mówił mi 
ktoś z krakowiaków — nie 
wiem, ile w tym  prawdy, że 
Kraków zamieszkuje około 40 
tysięcy kleru różnej „maści''.

Trzecie: krakowianie mają 
mnóstwo czasu. W Warszawie 
ludzie się śpieszą. Tutaj mam 

i wrażenie, że oglądam film w 
i zwolnionym tempie. Wolno po- 
; ruszają się ludzie po mieście,

Fzv ludzie (chyba nigdzie n ie 1 flegmatycznie jadą ^ k ry - czę- 
widać tylu starych ludzi, co w sto w P a r t y c h  butach* ale za"

czaj chwytania się za guzik przy en7 ^  nHZyWają °Wa_
Ale jednocześnie bardziej kry 

tyczni wśród nich, zazdroszczą 
warszawiakom dowcipu. W ar­
szawę trak tu ją po trochu, jak 
Paryż. Jako siedlisko „esprit', 
zabaw i „nowinek". Na ogół nie 
widzą jednak ciężkich w arun­
ków życia warszawiaków, ich

czasie referendum, właśnie Kra 
ków jest dziś miejscem procesu 
mafii WiN. Właśnie w procesie 
WiN sądzeni są m. in. ci u ty tu ­
łowani, profesorowie i doktorzy 
i docenci. Właśnie w procesie 
WiN raz po raz ujaw niają się 
nici wiążące tych utytułowa­
nych win-owajców z ludźmi a 
kleru, rozmaitymi ojcami Be­
niaminami, klasztorami, księż-

Sprawa
Historia ta nie byłaby może tak  

zabawna, gdyby nie to, że jest a- 
uientyczna.

W pew nym  urzędzie istnieje za­
ciszny kącik, zarezerwowany dla 
czterech dostojnych  osób. Cztery  
klucze, otw ierające ten  sezam, są to 
posiadaniu: prezesa, dwóch wice­
prezesów  i dyrektora biura prezy­
dialnego.

D ygnitarze korzysta ją  w  m iarę po 
trzeby z  kulturalnych urządzeń eks
kluzyw nego zakątka , a  ich pod-

_  ____________  ___ władni m ogą uczęszczaA do innych
mi. Dochodzimy do sedna, u- zakątków , co zresztą  nie sprawiało 

spostrzeżenia. iim  dotąd różnicy.
Aliści ktoś z w ielk iej czwórki w y

miejscawiamy 
Część krakowskiej inteligencji

część krakowskiego kleru na- ! jechał niedawno na urlop. Przed w y  
daje piętno obliczu ideowemu chc<*° zrohió c i e m n o ś ć
miasta — stwarza specyficzny i ze swych najpilniejszych
, , , T. , ... , , !urzędników, w ręczył mu niepotrzebklimat. Nie potrafiły dotych- ny chwilov^  klucz.
czas przeciwdziałać tem u usiło­
wania demokratycznego odta

Krakowie), gołębie i prostytut­
ki koło Sukiennic, brak ruin, 
których nie zauważamy — bo 
ich jest za dużo — w Warsza­
wie, ale które widzimy w każ­
dym innym mieście. Obyczaje i 
sposób myślenia krakowiaków 
pozostał również bez zmian.

Co się rzuca w oczy?
Jeśli sądzić po Krakowie, to 

np. ostatnie zarządzenie, ograni­
czające ilość miejsc na wyż­
szych uczelniach, z umotywo­
waniem m. in., że mamy dosyć 
inteligencji, jest bezwzględnie 
słuszne. Każdy piąty facet na­
potkany na ulicy, jest chyba ja-- 
kiś dr. —  i to najczęściej nie 
dr. męd., ale dr. fil., lub dr. ju ­
ris. Jakoś wśród naszych w ar­
szawskich adwokatów irtało jest 
doktorów, ale krakowski mece­
nas — prawie zawsze na wizy­

to w  meloniku na głowie, nawet 
samochody poruszają się z mi-, 
nimalną szybkością. Myślę, że ( 
tu  wypadki uliczne są rzadkoś­
cią. Tramwaje też m ają czas. Na 
przystankach nie ma tłoku, pa­
sażerowie wsiadają i wysiadają 
jak  chcą, konduktor nie śpieszy 
się z sygnałem na ruszenie.

» W a r s ia i r s k i«  c i r a n i a k

C ZWARTE, wiążące się z 
trzecim: kiedy ma się du­

żo czasu, dużo się gada. Boże, 
ile ludzie w Krakowie mówią! 
Strasznie dużo. W rozmowach 
ujaw niają się kompleksy. Dość 
popularnym wśród mieszczań­
stwa krakowskiego (a ono właś­
nie nadaje ton miastu) jest kom­
pleks warszawsko - demokraty­
czny. Zjechało tu  trochę w ar­
szawiaków po powstaniu, osie-

-

1

Arsenał Władysława IV. (Film Polski)

m u inteligencji. Jedni są może 
zbyt świeżego autoramentu de­
mokratami, ażeby mogli oddzia-

Śląskie cziroraczki

postawy podczas okupacji i ich 
walki o odbudowę. Nie jest przy 
padkiem zupełnym, że Warsza­
wa w czasie wojny dwa razy zo- J ływać. Innych jest jeszcze raa- 
stała raniona, a Kraków wy- ło.
szf.4? bez szwanku\  . , ■ Taki to jest światek. Jest wWiąże się z tym  jeszcze jedna Krakowie jeszcze inny świat, 

świat tych ludzi,sprawa. Mówiliśmy o komplek­
sie warszawsko - demokratycz- j w o j n ą  waiCZyii przeciw sanacji, 
nym. Warszawa m .im s y m b o h - jświat ludzi z n S e m ^ e i i t a ..t

świat postępu i wytrwania. Ten 
i świat powoli, ale konsekwent

Urzędnik nie m ógł się doczekać 
radosnej chwili i, ledwie jego zwierz 
chnik opuścił biuro, pomaszerował 
dumnie do elitarnego przybytku. 
Trzeba trafu, że przy drzwiach spot 
kał jednego z wiceprezesów, dostoj 
nego Iksa.

— A pan tu po c o t  — spy ta ł do­
sto jny X.

— Ja właśnie... Ja, panie preze­
sie... Mnie pan dyrektor, w yjeżdża­
jąc powierzył... — bąkał skrom ny

jY.
— Dziwne. Bardzo dziwne — w y  

cedził wiceprezes i, nie wdając się 
w  dyskusję, wkroczył do wnętrza.

Nieco skonfudowany Y wrócił do 
swego pokoju, lecz m niej więcej po 
godzinie znów spróbował szczęścia. 
Już rozkoszował się wspaniałym  od 
osobnieniem, gdy w tem  — usłyszał 
głos. Głos dostojnego IksaI

— K to tam  je s t1
— To ja... — w yszeptał.
— Pan 1 g re k i  — głos dygnitarza  

brzm iał szczerym  oburzeniem  — 
Panie, ja  pana pytam , co pan tu 
właściw ie ro b ił

W tedy skrom ny Igrek odpowie­
dział. Odpowiedział krótko, w yczer­
pująco i Ściśle na tem at. Ale do­
stojny  X poczuł się obrażony. 

Sprawa narobiła w  ow ym  ursę- 
którzy przed dzie sporo szumu. W szyscy, rzecz 

jasna, byli po stronie skromnego 
Igreka.

żuje dla tego typu ludzi t. z w. 
nową rzeczywistość. Wielu mie­
szczan krakowskich, spory od- ^  i^ e "n a p rz ó d " i wypieraniu- \i<t rkcję. Miał je j m oże więcej,
łam krakowskiej inteligencji ̂  przeszłości Ale o tym  świe- skromny Igrek, w ykorzystu ją; tak

■ ”  c i, _  w następnej korespon- ------------ - “  "
dencji.

JERZY RAWICZ

l#łgm,

nie znalazło sobie jeszcze miej 
sca pod słońcem w tej nowej 
rzeczywistości. Może nigdzie w 
Polsce nie wykorzystuje się tak 
bardzo niespwanego praw a „do 
pyskowania'* jak w  Krakcrwie.
Nie darmo narodził się w K ra­
kowie August Bęc - Walski, sy­
nonim głupawego bęcwała, śle­
pego na wszystko, co go otacza 
i żyjącego jedynie mirażami 
przeszłości, pełno go W restaura- Związek Zawodowy Pracowników 
cjach krakowskich (zresztą od-; Spółdzielczych w Bartoszycach podjął 
powiednio drogich), pełno w się wyremontować szkołę wiejską

A jednak dostojny Iks m iał swo-

mu, wniepotrzebny 
gruncie rzeczy, przywilej.

Dygnitarz stał na straży hierar­
chii, na straży dystansu, konieczne

( C/iyfelmey
Brawo spółdzielcy z oartoszyc!

i  bm.- urodziły się we wsi Bogdal na Śląsku czworaczki. Na zdjęciu 
. zy córeczki 1 synek z rodzicami Franciszkiem i Marią Kupka. (SAP)

sztywnych kółkach ludzi „trzy­
mających się zdala‘‘. Duszno je­
szcze w  pięknym Krakowie.

Niezdroirg klimat

Z WIĄŻMY teraz nasze spo­
strzeżenia krakowskie: sta­

rych ludzi i nadm iar inteligen­
cji, tysiące kleru i zwolnione, 
tempo życia, kompleksy i gaduł- j 
stwo, całokształt atmosfery — i! 
wyciągnijmy wnioski. W łaśnie: 
Kraków był miastem „nie'* w

powiecie na swój koszt.
Czyn ten jest godny naśladownictwa 

i pochwały, gdyż odczuwa się dotkliwy 
brak szkół na terenie powiatu Barto­
szyce.

Ogłoszenia 1
dfo całei prasy £
Al. J e ro z o l im » h le  18 ▼

»Impet«

Na dzień 1 września przekazana zo­
stanie przez Związek Zawodowy Pra­
cowników Spółdzielczych miejscowy in 
władzom szkolnym gotowa do użytku 
szkoła.

Nie dysponując żadnymi funduszami, 
Związek urządza zabawy taneczhe, 
przygotowuje występ teatru amator­
skiego, przeznaczając całkowity do­
chód na ten szczytny cel.

Poza tym wszyscy pracownicy spól 
d-ielczy dobrowolnie opodatkowują się 
dość znacznymi sumami, wykazując 
zrozumienie niesienia oświaty na wieś, 
gdzie mieszka autochton, repatriant i 
przesiedleniec.

M. Stępień

go w  pracy. Prawda, że może trochę 
przeholował, bo na terenie dwóch 
zer wyglądało to komicznie. A le  M  
sada była słuszna.

Już iv szkole przekonaliśm y  8łRs 
że dystans jest potrzebny. N auciy  
ciel, którem u całą klasa chodziła po 
głowie, niewiele zdołał nas nast- 
czyó. Również próby zniwelowaniu  
dystansu m iędzy poszczególnymi 
szarżam i w  wojsku, zaw iodły całko  
wicie.

Zachowanie autorytetu  iwiero- 
chnika w  pracy je s t dla dobra te j 
pracy konieczne. A pewne sytuacjo  
mogą bardzo ten  au torytet na 
szwank narazić.

Ludzie na kierowniczych stano» 
wiekach sprawiają często wrażenia 
oschłych, dumnych, n ieprzystęp­
nych. Nie zastanawiamy się nad  
tym , że  _ może to  być gra, zm ierza­
jąca do' zachowania autorytetu.

Swoją drogą, » te j całej historii 
wynika, że najtrudniej zachować o- 
utorytet w  dwóch zerach.

A. TOM

( r a M K Y )
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) : W y s ts p f

go śc in n e  O p ery  ś lą s k ie j, 
ś ro d a  — godz. 18 „ T ra v la ta ’ .
C zw artek  — godz. 18 „ C a rm en ’ . 
P ią te k  — n iec zy n n y .
S o b o ta  — godz. 18 „ W ilk i i  o w ce" . 
N ied z ie la  — godz. 18 „ W ilk i 1 owce'*. 
T E A T R  ROZM AITO ŚC I (u l. M arsea l-  

k o w sk a  8 ): godz. 18 „S z k la n a  M enażeria** 
T E A T R  MUZYCZNY D . W . P. (u l. K r * ,  

lew ska  13): ..S ied em  śm iechów  głównych** 
P o czą tek  godz . 19.

T E A T R  M . O. „S T U D IO ”  (u l. K a ro w a ) 
P o c z ą tek  godz . 18,30 „M ężczyzna”  O. Z a , 
p o lsk ie j.

T E A T R  M A L T  (M arsza łk o w sk a  St) i
godz. IS. „ P y g m a lio n ” .

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  (B am oysk lsg*  
30 ): godz. 18 „C złow iek , k tó ry  szu k a ł
śm ie rc i” .

T E A T R  „ JA S K Ó Ł K A " (M arsza łk o w sk a
69): „C z łow iek  za b u r tą ” . P o cz. god z . 19.

„T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
d io  K a ro w a  31). W  czasie  w ak ac jt szk o l­
n y c h  t e a t r  n ieczy n n y .

P R A S K I T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w - 
sk a  8 ) :  N ieczy p n y .

T E A T R  „C O M O E D IA " (Ul. S zw edzka 9/0 
godz. 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w ieczo­
re m " .  _____

W O L S K I T E A T R  R E W II  (W o lsk a  8 ) l  
N ieczynny .

C Y R K  N R  8 NA P R A D Z K  J a g ie ł ło * ,  
eka  ró g  B ru k o w e j co d zien n ie  o g o d z in ie  
19,30 — b o g a ty  a tra k c y jn y  p ro g ra m  
sk ła d a ją c y  sio  z 16 n u m eró w . T r e s u ra  
go łęb i, kon i, ak ro b a c ja , huanor 1 s a ty r a .
P r z e d s ta u .........................................
25 bm .

aw len ia  n ie o d w o ła ln ie  de dnia

NOWY SEZON 
W TEATRZE POLSKIM

Sezon teatralny w Państwowym 
Teatrze Polskim rozpoczyna idę wzao
W leniem  ś w ie tn e j  k o m e d ii  A . L  O -
strowskiego „Wilki 1 owcifc“. W sezo­
nie ubiegłym sztuka ta cieszyła się 
przez 36 wieczorów niesłabnącym po­
wodzeniem.

Od 6 września wraca na afisz „Ha­
mlet”, przygotowany na konkom 
Szekspirowski w przekładzie J. IWa­
szkiewicza, inscenizacji |  reżyserii A, 
Szyfmana, z dekoracjami |  kostiuma­
mi K. Frycza. Przedstawienie „Ham­
leta” przerwano po 3 dniach, żeby 
ustąpić miejsca teatrom z innych 
miast.

Obecnie „Hamlet” wchodzi na stale 
w skład repertuaru Teatru Polskiego.

f K I N A )
„Sąd
IM):

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  88): 
N a ro d ó w " .

„ P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  
„D ziew czę ta  z b a le tu " .

„P A L L A D IU M " (Z ło ta  7-9): „ W  g ó ra c h  
Ju g o s ła w ii” .

„ST Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ): „M i­
łość  n a  le k a rs tw o ” .

„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ): P ło n ą c a  śag ie w ” . 
„S Y R E N A ”  (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a  18) i 

.B o h a te rk i P a c y f ik u ” .

WIERA PAKOWA (5 5 )  P rzek ład  Józefa Brotfzkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Najdroższa, nigdy nie umiałem nic zrobić dla ciebie.
A ona nie mogła przecież poświęcać wiele czasu gospodar­

stwu domowemu. Pracowała i to dość ciężko. Na tym tle wyni­
kały bardzo zabawne historie. Pewnego dnia wstawiła ciasto 
by rosło i na śmierć zapomniała o nim, zajęta czyjemiś zębami. 
Ciasto urosło, zrzuciło pokrywę miski i  wyciekło na stół i na 
podłogę. Właśnie były imieniny Lali, jej koleżanki były zapro­
szone na p i e r o ż k i  z konfiturami. „ A  niech je tam B ó g  ma w swo- I 
jej opiece, to ciasto", — zaklęła żona, bez szczególnej jsasji i ku- j 
piła ciastka w cukierni. v j

Nigdy nie wystarczało pieniędzy, by ładnie ją  ubrać. Od- > 
bierała mu wszystkie pieniądze, wydawała je na gospodarstwo, 
na dzieci i na niego, a sama chodziła w starych sukniach. Mar­
twiło go to bardzo. Wiedział, że kobiety przywiązują dużą wagę 
do strojów, a ona nie ma co włożyć. Oto pewnego razu ukrył . 
przed nią trochę pieniędzy z pensji i poszedł kupować dla niej i 
prezent. Chciał kupić jedwabną suknię. Ale okazało się, że pie­
niędzy nie wystarczyło. Zaczął więc szukać czegoś tańszego. Ni- 
<*dy nie .bywał przedtem w magazynach z konfekcją damską, 
więc oczy latały mu po tych wszystkich torebkach, chustecz­
kach i broszkach. Wreszcie kupił rękawiczki. Znakomite ręka­
wiczki zamszowe z wyszyciem (sprzedawczyni powiedziała, że 
są bardzo mocne). Rękawiczki wydały mu się bardzo małe, oba­
wiał się, że nie wejdą na rękę, a żona roześmiała się, włożyła rę­
kę w rękawiczkę i okazało się, że są ogromne, za duże. Doktoro­
wi było bardzo przykro. Żona zabroniła mu raz na zawsze, by 
kupował dla niej prezenty, a rękawiczki podarowano komuś, kto 
obchodził imieniny.

W ciągu trzydziestu lat bez przerwy marzył o tym, że odbę­
dą podróż statkiem wzdłuż Wołgi. Wezmą razem urlop, wybio­
rą łądną kajoipę. Wypocznie wreszcie, oderwie się od tych zę- i

bów, od dzieci, od gospodarstwa. Wyśpi się, przytyje — była 
przecież bardzo szczuplutka. Tak bardzo pragnął otoczyć ją 
opieką, zgadywać jej życzenia, aby poczuła jak bardzo ją ko­
cha i że gotów wszystko uczynić dla jej spokoju i szczęścia. 
W domu było trudno 8  to. Trzeba było cały czas poświęcać dzie­
ciom. Żona zawsze była bardzo zajęta, a ilekroć chciał jej po­
móc, zatrzymywała go mówiąc: „Zaczekaj, mój drogi, już lepiej 
ja sama'*. Więc też wszystko robiła sama, a on tylko przeszka­
dzał. Ona zajmowała się odnawianiem mieszkania, zdobywa­
niem węgla. Wszystkim.

— Tego lata koniecznie zabiorę cię na Wołgę! — mówił na 
wiosnę.

Ale kiedy zbliżało się lato, okazywało się, że najwygodniej 
będzie spędzić lato gdzieś w  podmiejskiej miejscowości, że bę­
dzie i taniej i wygodniej, że przecież chłopak musi być na die­
cie i nie można go zostawić, albo, że doktorowi na gwałt jest po­
trzebne zimowe palto i pieniędzy na przejażdżkę Wołgą nie ma.

To ona sama po prostu nie pozwalała mu, by otoczył ją tą 
wymarzoną troskliwością. A może nie wiedziała, jak bardzo ją 
kocha? Nigdy nie umiał wyrazić swych uczuć. Wiedział, że jest 
śmieszny. Ludzie często pokpiwali z niego, i mieli rację. A ona 
zawsze była taka subtelna, taka przepełniona troską o niego...

Ściskając dłońmi swą osiwiałą głowę, doktór Biełow z roz­
paczą myślał o tym, jakie to okropne, że to nie on, mężczyzna, 
powołany na wojnę, złożył w ofierze swe życie za to wszystko, 
co wspólnie kochali... Że zginęły one, kobiety, takie wesołe, ta­
kie miłe, takie... *

— Drogie moje, najdroższe, cóż ja na to mogłem poradzie....

CZĘŚC I I I  
D z i e ń

ROZDZIAŁ IX.
SIOSTRA CHIRURGICZNA

W jednej ze stołecznych gazet ukazał się duży artykuł pod 
pisany: „Lekarz wojskowy trzeciego stopnia Suprugow''. W ar 
tykule opisywana była praca lekarskiego personelu w pewnym . 
sanitarnym  pociągu. Opis cechowała skromność, nazwiska nie | 
były wymienione. Była również mowa o remoncie wagonu, I

0 praniu bielizny w pociągu, o pomocniczym gospodarstwie za­
instalowanym przy pociągu, o idealnej organizacji odżywiania 
chorych: świeże mięso, świeże jaja, świeże jarzyny, które rosną 
w skrzynkach, domowe konfitury, własne suszone grzyby. W  ar­
tykule zacytowane były ponadto zaszczytne opinie szeregu 
osób, które zwiedzały pociąg. Artykuł kończył się słowami: „Ale 
to jeszcze nie wszystko w porównaniu z tym, co zamierzamy 
uczynić, by organizację przewożenia rannych i chorych obroń­
ców ojczyzny udoskonalić jak najbardziej".

Artykuł wywołał duże wrażenie w  wagonie, czytano go
1 komentowano bardzo gorąco. Suprugow chodził z twarzą pro­
mieniejącą i jak gdyby zawstydzoną, niczym solenizant.

Doktór Biełow po przeczytaniu artykułu, zapytał Daniłowa:
— Jakiego zdania jesteście o tym? ^
— Cóż, doskonały artykuł. Pożyteczny. Trzeba dzielić się 

doświadczeniami. Suprugow to dobrze zrobił, szkoda tylko, że 
nablagował o tych jarzynach, które dopiero mamy zamiar 
uprawiać.

— Za pozwoleniem, — odezwał się doktór, rumieniąc się.— 
Na jakiej zasadzie pisze cały czas: my, my. Cóż to znaczy m y .  
Ani ja, ani Suprugow, w ogóle sprawami wewnętrznej orgamza 
cji pociągu nie zajmowaliśmy się. To wasza dziedzina i wasze.- 
praca, a tymczasem nawet nie wspomniał waszego nazwiska.

— To nieważne, —  odezwał się Daniłow.
Doktór zaczął mrugać oczyma: , ,
  A nie sądzicie przypadkiem, że on to tak umyślnie

zrobił?
— Nie, — powiedział Daniłow, — nie sądzę.
Był jednak przekonany, że Suprugow zrobił to umyślnie.
Wobec siebie samego Daniłow udawał, że go ta cała sprawa 

nic nie obchodzi. Do licha, nie po to przecież pracuje, by pisano 
o nim w gazetach. A jednak robak jakiś toczył mu duszę. N.e 
spałeś nocami, harowałeś ile się dało — i ani słowa o tobie. Lu­
izie czytają gazetę i myślą, że całą zasługę należy przypisać je- 
U-nie lekarzom, tylko im.

Do Suprugowa powiedział:
— Narobiliście nam, dol^ęrze, kłopotu: Będziemy musien 

zacząć uprawiać jarzyny. (Dalszy ciąg nastąpi).


